
Z prac Rady Ministrów

Rozpatrzono projekt 
rozwoju kraju 

w przyszłej pięciolatce
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 23 bm. Rada Mi 
nistrów rozpatrzyła problemy 
związane z przygotowaniem 
projektu planu społeczno-go­
spodarczego na lata 1976—1980 
oraz projektu planu na rok 
przyszły. Zgodnie z postano­
wieniami Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium Rządu 
z 21 czerwca br., uchwalono 
kierunkowe wytyczne do dal­
szych prac planistycznych o- 
raz określono podstawowe za­
dania i środki na ten okres.

Wytyczne zakładają konsek- 
wenthą kontynuację strategii 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju kraju nakreślonej na VI Zjeź 
dzie PZPR, w dostosowaniu do 
wyższego poziomu sił wytwór­
czych oraz przewidywanych wa 
runków w jakich wypadnie rea 
lizować zadania planu na lata 
1976—1980. (PAP)

Przed 29 Sesją RWPG

Rośnie zainteresowanie
obradami w Budapeszcie
Rozpoczynająca się 24 bm w Budapeszcie 29 Sesja RWPG 

jest tematem dnia prasy węgierskiej.
Dzienniki, a wśród nich or 

gam KC WSPR ..Nepszabadsag” 
wskazują na szczególnie donio 
słe znaczenie sesji. Będzie ona 
bowiem obradować w okresie, 
gdy wszystkie państwa człon­
kowskie kończą opracowywa­
nie swych orzyszłych planów 
pięcioletnich. Tak więc oosta- 
nowienia Sesji będą miały pod 
stawowe znaczenie dla zacieś 
nienia współpracy gospodar­
czej prszysfk.^h krajów człon- 
kowskich RWPG, razem wzię 
tych i dla każdego z nich z 
osobna.

Dzienniki omawiała rozwój 
współpracy krajów RWPG, jaki 
nastąpił w okresie od ostatniej 
sesji. Miarą tego może być m. 
in. wzrost wymiany towarowej. 
Np. wza jemne dostawy maszyn 
i urządzeń w kończącej sie 
obecnie pięc'Olatce sa dwa ra 
zy wyższe niż w latach 1966 — 
1970. Efektem międzynarodo­
wej współnracy jest tak4e ok. 
20-proceintowy wzrost docho­
dów narodowych krajów socja 
listycznych. Istotna zmianą w 
działalności1 RWPG jest zmiana 
dotychczasowego systemu u- 
stalania cen. Będą one uwzaled 
niać ruchy cen na rynkach 
Światowych.

W Wielkopolsce
WZGS-y w pięciu 
województwach
W Izbie Rzemieślniczej w Po 

znaniu odbył się wczoraj nad­
zwyczajny zjazd delegatów 
gminnych spółdzielni „Samo­
pomocy Chłopskiej” z byłego 
województwa poznańskiego, po 
święcony dostosowaniu działał 
ności i struktury terenowych 
związków tych spółdzielni do 
nowego podziału administra­
cyjnego kraju.

Po wysłuchaniu sprawozda­
nia prezesa zarządu WZGS — 
Stefana Urbaniaka zjazd pod­
jął uchwały o podziale akty­
wów spółdzielczych. Powołano 
do życia wojewódzkie związki 
gminnych spółdzielni dla Ka­
lisza, Konina, Leszna, Piły i Po 
znania.

W tajnym głosowaniu dele­
gaci wybrali też rady nadzor­
cze tych związków. Rady, zgod 
nie ze spółdzielczymi przepisa­
mi, powołają i zatwierdzą za­
rządy nowych WZGS-ów oraz 
ich prezesów.

W nowej strukturze znika­
ją PZGS-y, które łączą się z no 
wymi WZGS-ami w jedną ca­
łość.

W obradach spółdzielców u- 
czestniczyli przedstawiciele in 
stancji partyjnych i urzędów 
wojewódzkich pięciu woje­
wództw powstałych na terenie 
Wielkopolski, (pch)

*

&

eee

Rozmowy z Leonidem Breżniewem

Przyjacielska wizyta 

Edwarda Gierka w Moskwie

Poznański kort tenisowy 
z tworzyw sztucznych

Na zaproszenie KC KPZR, 23 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek złożył krótką przyjacielską wizytę w Mo­
skwie. Na lotnisku Wnukowo, udekorowanym flagami 
PRL i ZSRR, powitali go sekretarz generalny KC KPZR 
— Leonid Breżniew, członek Biura Politycznego, sekretarz 
KC KPZR — Andriej Kiriienko, sekretarz KC KPZR —
Konstantin Katuszew oraz 
non Nowak.

Wkrótce po przyjeździe od­
była się rozmowa między I se­
kretarzem KC PZPR Edwar-

Pisząc o rozpoczynających 
się w Budapeszcie obradach we 
gierskie dzienniki zwracają u- 
wagę, iż poza ustaleniem form 
współpracy do roku 1980 pod 
czas obecnej Sesji zostaną u- 
stalone również wytyczne na 
dłuższy okres w dziedzinach, 
w których-niezbędna jest współ 
praca międzynarodowa.

29 Sesja RWPG — pisze 
„Nepszabadsag” — stanowić 
będzie z newnością dalszy oo 
ważny -krok na drodze Integra 
cji. zespolenia wysiłków kra­
jów członkowskich i odegra 
doniosłą role w podniesieniu 
na wyższy noziom form współ 
pracy międzynarodowej.

PAP

28 i 29 bm. no Ostrowie Lednickim

Starosłowiańskie obrządki

w historycznej osadzie Piastów
Tradycyjna impreza — „Noc Kupały”, która od kilku lat 

odbywa się w czerwcu na Lednicy, w tym roku zapowiada 
się niezwykle atrakcyjnie.

W związku z wolną sobotą 
28 bm., organizatorzy — Wy­
dział Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu, 
Gnieźnieńskie Towarzystwo 
Kultury i Muzeum Pierwszych 
Piastów na Lednicy — przygo 
towują program dwudniowy.

Oprócz widowiska obrzędo­
wego „Kupało, Kupało” w wy 
konaniu Państwowego Teatru 
im. A. Fredry w Gnieźnie oraz 
widowiska historycznego „Dzie 
je Ostrowa Lednickiego” przy 
gotowanego przez zespół z Po 
znania, organizatorzy zapowia 
dają interesujący pro-gram o 
charakterze rekreacyjno-roz- 
rywkowym. Można więc bę­
dzie zwiedzać legendarną Led 
nicę podczas przejażdżek koń- 
mj lub łodziami, brać udział 
w konkursach zręcznościo­
wych (np. strzelanie z łuków), 
kosztować staropolskiej kuch­
ni. Na zwolenników zabaw i 
słowiańskich igrów czekają 
specjalnie przygotowane stroje 
obrzędowe. Przybyszom udo­
stępnione także zostanie kąpie 
lisko strzeżone. W niedzielny 
wieczór zespół gnieźnieńskie­
go Teatru przedstawi dramat 
Juliusza Słowackiego pt. „Min 
dowe”.

ambasador PRL w ZSRR, Ze- 

dem Gierkiem i sekretarzem 
generalnym KC KPZR Leoni­
dem Breżniewem. Rozmowa 
upłynęła w atmosferze serdecz 
ności i przyjaźni, pełnego zro­
zumienia wzajemnego i jed­
ności we wszystkich omawia­
nych sprawach.

Przywódcy obu bratnich 
partii dokonali wymiany infor 
macji o przygotowaniach do 
VII Zjazdu PZPR i XXV Zjaz 
du KPZR, o przebiegu reali­
zacji planów rozwoju gospo­
darki i kultury obu krajów. 
Podkreślono, że w rozwiązy­
waniu zadań budownictwa so­
cjalistycznego i komunistycz­
nego coraz większą rolę od­
grywa wszechstronna owocna 
współpraca miedzy Związkiem
Radzieckim i Polską 
pospolitą Ludową.

Edward Gierek i 
Breżniew pozytywnie 

Rzeczą-

Leonid 
ocenili

pracę państwowych organów 
obu krajów w dziedzinie ko­
ordynacji planów rozwoju gos 
podarki narodowej PRL i 
ZSRR na następne pięciolecie. 
Podkreślono przy tym koniecz 
ność wzmożenia opracowywa­
nia i wcielania w życie śród 
ków. zmierzających do rozsze­
rzenia specjalizacji i koopera­
cji produkcji w najważniej­
szych gałęziach gospodarki.

Imprezy będą się odbywały 
w sobotę 28 bm. od godz. 12 do 
północy i w niedzielę w godz. 
’0 do 22. Do Ostrowa Lednic­
kiego można dojechać koleją 
do stacji PKP Lednogóra lub 
autobusami do Dziekanowic.

(gra)

Obrady zootechników
Z udz. ponad 700 delegatów roz­

począł sie w Warszawie 26 zjazd 
Europejskiej Federacji Zootech­
nicznej. W czasie obrad uczestnicy 
zjazdu zapoznają się z najnow­
szymi osiągnięciami światowej 
zootechniki oraz omówią najsku­
teczniejsze sposoby dalszej inten­
syfikacji hodowli oraz zasady 
współpracy międzynarodowej w 
tej dziedzinie. W imieniu naszych 
rolników i Ministerstwa Rolnictwa 
uczestników zjazdu przywitał K. 
Barcikowski.

Górnicze plenum
Problemy dalszego rozwoju wy- 

turystykipoezynku. sportu
wśród załóg górniczych i człon­
ków ich rodzin, były 23 bm. w 
Katowicach tematem Plenum ZG 
Związku Zawodowego Górników.

V. G. d‘Estaing pojedzie do RFN
Kancelaria nrezvdenta Franci! 

podała w poniedziałek oficjalnie 
do wiadomości, że w dniach 31 
lipca — 1 sierpnia br. w Bonn 
snotkąja się prezydent Francji 
V. G. d’Estaing 1 kanclerz RFN 
H. Schmidt. Poprzednie snotkanie 
dwóch mężów stanu odbyło 
Paryżu w lutym br.

Zjazd CDU
W poniedziałek rozpoczął

Mannheim XXIII Zjazd
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W centrum uwagi uczestni­
ków spotkania znajdowały się 
problemy dalszego umocnienia 
braterskich stosunków, jakie 
ukształtowały się między ko­
munistami polskimi i radziec­
kimi i między narodami obu 
krajów. Podkreślono koniecz­
ność rozwoju kontaktów i przy 
jacielskich stosunków między 
organizacjami partyjnymi i spo

Dokończenie na str 2

W nowych województwach

Powołano
pełnomocników 

organizatorów WZKR
W ośrodku szkoleniowym 

WZKR w Dymaczewie obrado 
wała wczoraj na swym plenar 
nym posiedzeniu nod przewód 
nictwem wicewojewody Doznań 
skiego. Bolesława Stachowia­
ka, Rada Wojewódzkiego Związ 
ku Kółek Rolniczych. Tematem

wiceprezesawy stanienia
WZKR Zbigniewa Ostrowskie 
go była struktura organizacyj 
na oraz zadania związków kó 
lek rolniczych w nowym tery 
torialnym podziale kraju, z 
czym wiąże sie * konieczność 
odwołania WZKR-$w w nowo 
utworzonych województwach: 
Kaliszu. Koninie. Lesznie i Pi 
le. Nowe władze WZKR powo 
lane zostały także w Poenaniu, 
iako. ie dotychczasowy nrez^s 
tej organizacji Eugeniusz Pa 
cia mianowany został wojewo 
dą leszczyńskim. Rada złoży­
ła mu serdeczne podziękowa­
nie za dotychczasowa nrace dla 
dobra kółek. 17 członków Ra 
dy otrzymało dyplomy „Zasłu 
żon ego działacza Kółek Rolni 
czych Wielkopolski”.

Do czasu wyborów władz kół 
kowych w nowych wojewódz 
togach powołano no^n^n-nt- 
ków d/s organizacji WZKR. Zo 
stali nimi: w Kaliszu 
ksardra Antczak, w 
— Janusz Sakwa, w 
— Józef Poniecki, w

— Ale- 
K on i nie 
Lesznie 
Pile —

Zbigniew Piłka i w Poznaniu. 
— Zygmunt Kyc. Na Plenum 
dokonano również oodziato 
członków Rady WZKR w Poz 
naniu i przekazano ich do rad 
nowych wojewódzkich organizą 
cji kółkowych, zgodnie z miej 
scem ich zamieszkania, (zd)

Chrześcijańsko - Demokratycznej 
(CDU) — drugiej co do wielkości 
partii RFN. która od roku 1S
razem Unią Chrześcijańsko-
Społeczną (CSU) znajduje się w 
opozycji. Zjazd omówi m. in. pro 
bierny związane z przygotowa­
niem partii do wyborów w Bun­
destagu.

Wielka Brytania - RWP
Rząd brytyjski i Tym czasowy 

Rząd Rewolucvjny Republiki Wiet 
namu Południowego postanowiły 
niezwłocznie nawiązać stosunki 
dyplomatyczne i w najbliższej 
przyszłości wymienić misje dyr’-' 
matyczne w randze ambasad. De 
cyzja w tej sprawie powzięta zo­
stała w wyniku rozmów przepro­
wadzonych w Paryżu 18 bm. mie
dzy odpowiedzialnym funkcjona­
riuszem - — -brytyjskiego Foreign
Office 
RWP

a szefem delegacji TRR 
we Francji.

Żiwkow w Rzymie
zaproszenie prezydenta

Włoch G. Leone w poniedziałek 
przybył do Rzymu z 2-dniową 
oficjainą wizytą I sekretarz Ko- 

e — mitetu Centralnego Bułgarskiej 
UnB Partii Komunistycznej, przewod-

Wyd. AB

Ukazuje wę od 16 lutego 1945

W zespole obiektów sportowych poznańskiej Olimpii na Goś­
cinie przekazano wczoraj do użytku pierwszy w Polsce kort te­
nisowy z tworzyw sztucznych. Wykładzina, która nazwano „kort• 
piast" stanowi prototyp wyprodukowany w Zakładzie Doświad­
czalnym Technologii Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych Ośrod­
ka Badawczo-Rozwojowego „Plaso-Proplast”. Zadania tego 
zakład podjął się przy współudziale i poparciu Wydziału Kul­
tury Fizycznej i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu 
oraz Poznańskich Ośrodków Sportu, Turystyki i Wypoczynku.

Fot. — H. Kamza

Modę in Poland

Najlepsi eksporterzy z Wielkopolski
Polska Izba Handlu Zagranicznego, ZMS oraz redakcja 

„Sztandaru Młodych” zorganizowały pożyteczny konkurs pod 
nazwą „Madę in Poland”. Jego celem było zwiększenie pro­
dukcji eksportowej przedsiębiorstw, a podstawowym kryte­
rium oceny przyrost udziału eksportu w sprzedaży, przy rów­
noczesnym zapewnieniu realizacji dostaw na rynek krajowy.
Do konkursu w całym kraju 

zgłosiło się 616 przedsię­
biorstw, spośród których 417 
spełniło wymogi regulamino­
we. Uczestnicy konkursu wy­
produkowali w ubiegłym roku 
na eksport towary wartości 8,85 
mld zł dewizowych, co stanowi 
ło 30 procent ubiegłorocznego 
polskiego eksportu.

I miejsce zajęli producenci 
reprezentujący region byłego 
województwa poznańskiego, z 
którego do rywalizacji przystą 
piły 102 zakłady. 56 z nich zano 
towało bardzo korzystne rezul 
taty, uprawniające do ubiega­
nia się o nagrody. Te przedsię­
biorstwa stanowiły prawie 14 
procent ogólnej liczby uczestni 
ków konkursu. Wielkopolscy 
eksporterzy, biorący udział w 
konkursie, przysporzyli krajo­
wi w ubiegłym roku 882 min 
zł dewizowych i równocześnie 
wykonali ponadplanową pro­
dukcję wartości 71 min zł dew.

Wczoraj, w siedzibie Zarzą­
du MTP w Poznaniu, odbyło 
się podsumowanie wielkopol­
skiej edycji konkursu. Zwycięż

niczacy Rady Państwa LRB,' T. 
Żiwkow. Podczas swej wizyty 
omówi on z przywódcami włoskT- 
mi zagadnienia dwustronn’th sto 
sunków gospodarczych i kultural 
nych oraz niektóre problemy mie 
dzynarodowe. Jak zaznacza agen­
cja AFP. jest to pierwsza wizyta 
szefa państwa bułgarskiego 
Włoszech od zakończenia II 
ny światowej.

Spotkanie J. Arafata
Przebywająca w Damaszku dele

gacja KPZR, z zastępcą członka 
Biura Politycznego i sekretarza 
KC KPZR, B. Ponomariowem na 
czele, spotka się z przewodniczą 
cym . Komitetu Wykonawczego 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny 
(OWP) Jaserem Arafatem.

. Król Belgów w ZSRR
Na zaproszenie Prezydium Ra-

dy Najwyższej ZSRR przybyli w 
poniedziałek do Moskwy z wizy­
tą oficjalną król Belgów Bau- 
douin I i królowa Fabiola. Na lot 
nisku Wnukowo powitali ich orze 
wodniczącv Prezydium Rady Naj- 
wvższej ZSRR — N. Podgórny, pre 
mier A. Kosygin i inne oficjalne 
osobistości.

Karamanlis pojedzie do Bułgarii
Na zaproszenie przewodniczące­

go Rady Pąństwą LRB — T. Ziw 
kowa i premiera S. Todorowa w 
dniach 2—4 lipca br. złoży wi—■ 
oficjalna w Bułgarii premier Gre 
cji K. Karamanlis.

Poznań, wtorek 24 czerwca 1975 
Nr 141 (9825)

Cena 50 gr

com wręczono nagrody. Pierw 
szą za najlepszą działalność eks 
portową w roku 1974 przyzna­
no Zakładom Przemysłu Meta­
lowego „H. Cegielski”. Nagro­
dą jest kwota 300 000 złotych. 
Również organizacji zakłado­
wej ZMS przy HCP wręczono 
pamiątkową paterę, za wyróż­
niającą się pomoc ZMS-owców 
w podejmowaniu produkcji 
eksportowej. Dwie II nagrody 
po 220 000 złotych przyznano: 
WSK Kalisz oraz Fabryce Ma­
szyn Rolniczych „Agromet-Ro- 
fama” w Rogoźnie. Trzy na­
grody III — po 120 000 złotych 
każda — otrzymały załogi ta­
kich poznańskich zakładów 
jak: ZPO „Modena”, Zakłady 
Przemysłu Spirytusowego „Pol 
mos” oraz Zakłady Drobiarskie 
„Poldrób”.

Ponadto pięć przedsiębiorstw z 
pionu drobnej wytwórczości uzy­
skało nagrody po 20 000 złotych 
przyznane im przez wojewodę daw 
nego województwa poznańskiego. 
Są to: Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Wikliniarsko-Trzciniarskie „Wikli­
na”, Pilskie Przedsiębiorstwo Usłu 
gowo-Nakładcze, Spółdzielnia Pra­
cy „Przełom” w Kaliszu, Spółdziel 
nia Inwalidów im. M. Kopernika w 
Lesznie i Zakład Obrotu i Przetwór 
stwa Artykułów Rcłnych WZGS 
„Samopomoc Chłopska” w Pozna­
niu. (map)

Groźba weta CM/CSU
wobec ustaleń KBWE

woj
Kwestia 

zy KBWE
terminu trzeciej fa- 
stała się niedawno

przedmiotem kontrowersji mię 
dzy koalicją rządową i partia­
mi chadeckiej opozycji. Rzecz­
nik frakcji CDU/CSU Bunde­
stagu d/s zagranicznych Wer­
ner Marx ostrzegł rząd kanele 
rza Schmidta przed aprobatą 
wczesnego terminu trzeciej fa­
zy KBWE, nalegając, aby Bonn 
„nie działało pod naciskiem 
czasu”. Równocześnie oznajmił, 
że gdyby „szczyt” 35 państw 
miał się odbyć w lipcu tj. w o- 
kresie ferii letnich w pracach 
Bundestagu — to CDU, CSU za 
żądałaby zwołania nadzwyczaj 
nej sesji zachodnioniemieckie- 
go paralamentu, aby wyrazić 
na tym forum swe weto wobec 
ustaleń KBWE. (PAP)



Medyczna sensacja Sprawdzianem będą „małe żniwa* Związki branżowe zamiast terytorialnych

Obudził się 
po ośmiu latach
Lekarze w Teksasie nie znajdu­

ją wytłumaczenia dla niezwykłe­
go przypadku klinicznego, jakim 
jest nieoczekiwane odzyskanie 
pełni władz umysłowych przez 
28-letniego Gene Tippsa.

Uległ on w roku 1967 poważne­
mu wypadkowi samochodowemu, 
przez 3 tygodnie był nieprzytom­
ny, następnie całkowicie stracił 
pamięć. Przez kolejnych & lat 
Tipps spał niemal nieustannie i 
nie miał żadnego kontaktu umy­
słowego z otoczeniem.

Ostatnio musiano go poddać ope 
racji woreczka żółciowego, po 
której pacjent obudził się., z peł­
na świadomością. Nie pamięta je­
dynie 8 ostatnich lat swego życia. 
Tipps zamierza obecnie wznowić 
naukę przerwaną przed wypad­
kiem.

Lekarze nie umieją wytłuma­
czyć nagłego odzyskania przytom­
ności pacjenta. (PAP)

Kółka rolnicze kończą przygotowania
Przy sprzyjającej pogodzie najpóźniej za kilkanaście dni maszyn, 450 ruchomych war- 

rozpoczną się „małe żniwa” — zbiór rzepaku, a wkrótce sztatów naprawczych oraz 1.200 
potem — sprzęt zbóż. W kółkach rolniczych od których w samochodów dostawczych. Po- 
dużej mierze zależą sprawy zbioru zbóż w gospodarstwach tencjał obsługi technicznej jest 
indywidualnych zakończono w zasadzie wszystkie przygotowa więc większy o 25 proc, niż w

. *-• \ roku ubiegłym. (PAP)nia do kampanii żniwnej.
Sprzęt techniczny został wy 

remontowany, wcześniej niż w 
uib. roku. W nadchodzących 
żniwach kółka rolnicze dyspo 
nować będą — jak wynika z 
ostatnich danych Centralnego 
Związku Kółek Rolniczych — 
ok. 8.340 kombajnami zbożowy 
mi, w tym blisko 1.650 typu 
„Bizon” a także ponad 45 tys. 
wiązałek ciągnikowych. Ten 
sprzęt, a także ciągniki i ma 
szyny znajdujące się w posiada

niu kilkudziesięciu tysięcy 
grup wspólnego użytkowania 
maszyn, pozwolą, jak się sza 
cuje. na zebranie nlonów z po 
wierzchni 3,3 min ha.

Techniczne wyposażenie rol­
nictwa poprawia się z roku na 
rok. W ślad za nim musi iść 
jednak znacznie lepsza organi 
zacja oracy w tak wielkiej ba 
talii, jaką są żniwa. Chodzi o 
lepsze wykorzystanie czasu pra

Przed XIII Festiwalem

cy maszyn doświadczenia

Załatwianie spraw w gminach

Sprawniej i bez zbędnych załączników
Naczelnicy gmin i miast są obecnie organem pierwszej in­

stancji w załatwianiu codziennych spraw obywateli z zakre­
su administracji państwowej.

Przed 1 czerwca br. taką ro 
lę spełniały w zasadzie orga­
na powiatowe. Gminy i mia­
sta przejęły — w wyniku re­
formy — ok. 90 proc, kompe­
tencji w tej dziedzinie z daw­
nych powiatów. Jednocześnie 
wszystkie sprawy wszczęte 
przez organa powiatowe przed

GS w Święciechowej
„Mistrz 

gospodarności 
i kultury41

Gminna Spółdzielnia „Samo 
pomocy Chłopskiej w Święcie 
chowej w województwie lesz­
czyńskim zajęła I miejsce w 
krajowym współzawodnictwie 
o tytuł „Mistrza gospodarności 
i kultury 1974 roku”. Z tej o- 
kazji centralne władze spół­
dzielcze przyznały pracowni­
kom Święciechowskiej GS 
60 000 złotych nagrody. Po­
nadto spółdzielnia otrzymała 
2 miliony złotych na inwesty­
cje. (pch)

Znów krwawe żniwo 
w Irlandii Północnej
W wyniku walk między nro 

testantami a katolikami w Irian 
dii Północnej 5 osób zmarło od 
ran. Trzech z nich to młodzi 
ludzie nie mający jeszcze 20 
lat. Zabójstwa w prowincji pół 
nocnoirlandzkiej sa wynikiem 
starć między najbardziej rady 
kalnymi skrzydłami protestan 
ckimi i katolickimi.

Żniwo śmierci na terenie Be 
publiki Irlandzkiej, przy czym 
uważa się, że była to ofiara 
konfliktu między poszczególny 
mi skrzydłami IRA. Żniwo 
śmierci w prowincji północno- 
irlandzkiej od 1 stycznia 
br. wyraża się liczbą 104 
zabitych i to mimo faktu, iż 
zawieszenie broni między IRA 
a jednostkami brytyjskimi trwa 
już prawie 6 tygodni.

W niedziele cod mostem ko 
lejowym oddalonym około 30 
km na południe od Dublina 
eksplodowała bomba, która nie 
poczyniła jednak większych 
strat. Na kilka minut przed 
eksplozją przez most przejeż­
dżał pociąg, w którvm liczni 
członkowie tzw. oficjalnego 
skrzydła IRA jechali z Dubli 
na do położonego na połudmu 
Republiki Irlandzkiej — Cork 
Fuhren.

Korespondent UPI w Belfaś 
cie nisze, iż w ciągu ostatnich 
miesięcy około 60 osób padło 
ofiarą sekciarskich walk.

Zachmurzenie umiarkowane, 
przejściowo duże z przelotnymi 
opadami i burzami. Temperatura 
minimalna od 15 do 20 stopni. Tern 
peratura maksymalna od 25 do 30 
stopni, tylko na północy miejsca­
mi około 20 stopni.
smmmmsL''mmmmi

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Skrzypczak.

1 czerwca są przekazywane 
według właściwości ich załat­
wiania.

Dokonane zmiany mają istot 
ne znaczenie dla sprawności i 
trybu załatwiania spraw oby­
wateli. Urząd znajduje się te­
raz „pod bokiem”, łatwiej do 
niego dotrzeć, a poza tym za­
równo naczelnik, jak i gminni 
urzędnicy lepiej znają lokalne 
problemy i łatwiej im podej­
mować trafne decyzje.

Praktyka pierwszych dni rea 
libacji reformy potwierdza 
słuszność tego stwierdzenia. 
Jak się wydaje obywatelskie 
sprawy załatwia się dziś szyb­
ciej, sprawniej i lepiej niż u- 
przednio w powiatach.

Oto spostrzeżenia przekaza­
ne przez korespondentów Pol­
skiej Agencji Prasowej, którzy 
odwiedzili kilka urzędów gmin 
nych.

W pierwszych dniach czerw 
ca wpłynęło do urzędu gmin­
nego w Radoszycach (woj. kie­
leckie) ponad 20 podań rolni­
ków o przyznanie pożyczek na 
zakup owiec hodowlanych. Po 
dania szybko zaopiniowano i 
już w najbliższych dniach rol­
nicy otrzymają kredyty w ban 
ku spółdzielczym. Dawniej mu 
sieliby z tą sprawą udać się 
do odległych o kilkanaście kilo 
metrów Końskich, gdzie za­
łatwiano takie sprawy. Teraz 
jest nie tylko bliżej, ale i roz­
strzygnięcie zapada wcześniej. 
Dużo sprawniej załatwia się też 
sprawy zwuązane z przekazy­
waniem przez starszych rolni­
ków swTych gospodarstw w za­
mian za rentę. W Radoszycach 
załatwiono już pozytywnie kil 
kanaście takich podań.

Podobnych przykładów jest 
znacznie więcej. I choć proces 
przekazywania gminom kon­
kretnych spraw będących w ge 
stii dawnych powiatów nie zo­
stał jeszcze w pełni zakończo­
ny na terenie całego kraju, sa 
mi naczelnicy gmin podkreśla 
ją, że obecnie znacznie łatwiej 
im jest wydawać prawidłowe 
decyzje. (PAP)

Bestialskie 
morderstwo 
w Tuluzie

Policja w Tuluzie odnalazła 
w niedzielę wieczorem zwło- 
ki zamordowanej czteroosobo­
wej rodziny Boffa składającej 
się z rodziców i dwóch córek. 
Zwłoki trzech ofiar — matki 
Marcelle Boffa i jej córek w 
wieku 26 i 23 lat znaleziono w 
łóżkach, co wskazuje na to, że 
zostały one pozbawione życia 
w czasie snu. Obok zwłok ojca 
rodziny, dr Luca Boffy. poli­
cjanci odnaleźli karabin. Wszy 
stkie ofiary nosiły ślady ran 
obstrzałowych. Rzecznik poli­
cji oświadczył, że dotychczas 
nie udało sie ustalić sprawcy 
zbrodni. (PAP)

kadry mechanizatorów. W ostat 
nich miesiącach kółka rolnicze 
podjęły wiele starań, aby 
sprzęt znajdujący się w ich 
dyspozycji był wykorzystywa­
ny najbardziej efektywnie. Du 
źa i szczególna rola przypada 
w tym względzie spółdzielniom 
kółek rolniczych, które w cza 
sie tegorocznych żniw działać 
będą już w blisko 1.600 gmi­
nach.

Przede wszystkim wcześniej 
niż w latach ubiegłych opra­
cowane zostały harmonogramy 
zamówień gospodarstw indy­
widualnych na usługi wykony 
wane sorzętem kółkowym. W 
ch/wili obecnej niemal każda 
brygada, każdy kombajnista i 
traktorzysta wie. gdzie i w ja 
kiej kolejności pracować bę­
dzie w czasie żniw.

Coraz powszechniejszy staje 
się w kółkach rolniczych bry 
gadowy system pracy. Pod ko 
nieć II dekady czerwca zorga 
nizowano takich brygad już po 
nad 14 0 00. i tam. gdzie są ku 
temu warunki w najbliższych 
dniach będą one nadal oowo 
ływane. Intensywne szkolenie 
traktorzystów i kombajnistów 
pozwoli na dłuższą niż w ubie 
głym roku pracę każdej ma­
szyny w ciągu dnia. Np. każdy 
kombajn obsługiwać będzie 
dwóch kombajnistów — po to, 
aby nie było> przerw w oracy.

Doświadczenia ubiegłych lat 
wskazują, że w różnych regio­
nach kraju odmiennie kształ­
tuje się wykorzystanie maszyn. 
W czasie przygotowań do te­
gorocznych żniw Dołożono więc 
na tę sprawę szczególny akcent. 
Wszędzie tam, gdzie kółko roi 
nicze nie miało warunków do 
pełnego wykorzystania swoje­
go potencjału technicznego, 
ciągniki i maszyny przekaza­
ne zostały rolnikom do zespo 
łowego użytkowania. W trosce 
o dobrą pracę maszyn staran­
niej niż w roku ubiegłym przy 
gotowane zostało zaplecze tech 
niczne. Kółka rolnicze posia­
dać będą 850 warsztatów gmin 
nych. 1.950 terenowych stacji 
obsługi, 2.600 r>odręcznych war 
sztatów i nunktów konserwacji

Polskiej Piosenki
Organizatorzy krajowego Fe 

stiwalu Polskiej Piosenki, któ 
ry odbędzie się w dniach od 25 
do 29 bm. w Opolu, nie szczę­
dzą starań, aby w tym roku 
— mimo, że... jest trzynastym 
z rzędu — wypadł on jak naj­
atrakcyjniej. Napływ zgłoszeń 
po bilety jest jak zwykle o- 
gromny, a mimo różnych kon­
trowersyjnych ocen ubiegłych 
festiwali przez prasę — zgłosi­
ło się już ponad 120 dziennika 
rzy. Poza głównymi, koncerta­
mi w amfiteatrze „Przeboje se 
zonu”, „Pierwszy raz w Opolu”, 
„Premiery — Opole 75” i tra­
dycyjnym już „Mikrofon i e- 
kran”, wiele imprez towarzy­
szących odbędzie się w gmachu 
Teatru im. Jana Kochanow­
skiego dysponujących widow­
niami o prawie tysiącu miejsc. 
Interesująco zapowiada się 
zwłaszcza koncert Maryli Ro­
dowicz i Czesława Niemena.

Z zainteresowaniem opolska 
publiczność oczekuje na wy­
stęp 28-osobowego zespołu 
„Glasgow-Youth-Band”, który 
zaprezentuje szkockie pieśni lu 
dowe i rozrywkowe na Placu 
Wolności. (PAP)

STRONA

Spółdzielczość pracy 
w nowym kształcie

Dostosowywanie struktury i zasad działania spółdzielczo­
ści pracy do nowego podziału terytorialnego kraju wymaga 
zastosowania nieco innych rozwiązań dla sfery produkcyj­
nej, niż dla usługowej.
Przeprowadzane obecnie

zmiany bazują na przekształ­
ceniach, które postępowały w 
spółdzielczości pracy w ostat­
nich latach i były konsekwen­
cją jej rozwoju. Spółdzielnie 
pracy stawały się bowiem co­
raz większymi jednostkami (w 
1950 r. przeciętny zakład za­
trudniał 34 pracowników, a w 
1974 r. — 304) i coraz znaczniej 
sza część ich produkcji (po­
przednio wystarczającej jedy­
nie na potrzeby lokalnego ryn 
ku) trafiała na rynek wielu wo 
jewództw. Stąd tendencje do 
zrzeszania się spółdzielni w 
branżowych związkach o kra­
jowym zasięgu, objętych cen­
tralnym planowaniem i skupia 
jących pełną problematykę za­
opatrzenia, produkcji i zbytu.

Ostatnio już 477 spółdzielni, 
reprezentujących prawie 30 
proc, całego potencjału gospo­
darczego spółdzielczości pracy 
było zrzeszonych w krajowych 
związkach o zasięgu ponadwo- 
jewódzkim, natomiast więk­
szość tj. ponad 1400 spółdzielni 
pozostawała w związkach -wo 
jewódzkich.

Obecnie uznano za koniecz­
ne wprowadzenie pełnego u- 
kładu branżowego. W miejsce 
dotychczasowych 19 wojewódz 
kich związków spółdzielczości 
pracy i 10 związków krajowych 
powstanie kilkanaście

Może być widniej i oszczędniej

Zużywamy zbyt wiele 
energii elektrycznej

Według obliczeń szacunkowych, na samo tylko oświetle­
nie naszych mieszkań, zakładów pracy i dróg zużywamy 
rocznie ok. 7,5 mld KWh energii.
W okresie szczytu zimowego 

w godzinach wieczornych na 
'potrzeby oświetlenia muszą 
pracować bloki energetyczne

42 neofaszystów 
stanie przed sądem 
Turyński sędzia L. Violan- 

te złożył w trybunale miej­
skim dokumenty upoważniają 
ce do pociągnięcia do odpo­
wiedzialności karnej 42 człon 
ków neofaszystowskiej orga­
nizacji terrorystycznej „Czar­
ny porządek”. Oskarża się ich 
o spisek polityczny wymierzo 
ny przeciwko istniejącemu us 
trojowi państwowemu, tworze’ 
nie uzbrojonych band i obo­
zów paramilitarnych, akty sa 
botażu i inne przestępstwa.

Ukarano sprawców 
kradzieży społecznego mienia

Przed Sądem Wojewódzkim w Kaliszu zakończył się proces 14- 
osobowej srunv nrzestenczei złożonej m. in. z 7 byłych nrncowni- 
ków Zakładów Automatyki Pr7cmvsłowe.j w Ostrowie Wikp. i 3 
właścicieli okolicznych gospodarstw rolno-ogrodniczych.

Przewód sądowy wykazał, że w 
latach 1971 — 73 ówczesny bry­
gadzista ZAP. Wacław Szymko­
wiak. działając wraz z innymi Oskar 
żony mi — w wyniku wykorzysta 
nia fikcyinych dowodów sorzeda 
żv i ujęcia fikcyjnych pozycji w 
kosztorysach wykonawczych — za 
garnął, głównie na szkodę macie 
rzystego zakładu, aparaturę kon­
trolno-pomiarową wartości 451 000 
zł. Monter ZAP-u. Zbigniew Szym 
kowiak uczestniczył w kradzieży 
takiej samej aparatury wartości 
349 000 zł a były kieroy/njk dzia 
łu montażu. Tadeusz Tomski — w 
kradzieży aparatury wartości 
252 000 zł. Pozostali oskarżeni z 
wyjątkiem jednego zostali uznani 
winnymi: udziału w kradz’eżv mie 
nia wartości poniżej 115 000 zł lub 
też (mowa o właścicielach gosno 
darstw) nabywania skradzionego 
mienia społecznego. I tak Wiktor 
Tvc w 1972 roku nabvł głównie od 
W. Szymkowiaka i T. Tomskie­
go aparaturę kontrolno-pomiaro­
wa. materiały i urządzenia war-

tości 115 000 zł. wiedząc, że pocho 
dzą one z kradzieży.

Sąd Wojewódzki skazał W. Szym 
kowiaka na 10 lat pozbawienia 
wolności i grzwwnę w wysokości 
100 000 zł., T. Tomskiego na 8 lat 
■pozbawienia wolności i 100 000 zł 
Grzywny, a Z. Szymkowiaka na 6 
lat pozbawienia wolności i 80 000 
zł grzywny. Wobec wszystkich tych 
oskarżonych Sąd orzekł konfiska­
tę ich mienia w całości oraz u-, 
tratę praw publicznvch w wymia 
rze od 5 do 8 lat. Także pozostali 
sprawcy kradzieży otrzymali sto­
sowne kary, przy czym Sad za­
sadził od nich na rzecz poszkodo 
wanvch zakładów odszkodowania 
w wysokości odpowiadającej war­
tości zagarniętego mienia.

Spośród osób winnych paserstwa 
najsurowiej ukarany został W. 
Tyc. wobec którego orzeczono 4 
lata pozbawienia wolności ( w wy 
niku amnestii kara ta została zła 
godzona do 2 lat i 8 miesięcy) grzv 
wnę w wysokości 200 000 zł i utrą 
te nraw nublicznych na 3 lata.

Wyrok nie jest prawomocny, (ak)

o łącznej mocy 2.200 MW. Od 
powiada to mocy dużej elek­
trowni. Czy energią tą gospoda 
rujemy oszczędnie? —. pytanie 
to stawiano na posiedzeniu 
Państwo-wej Rady d/s Gospo­
darki Pal iiwowo -e ne r g etycz ne j, 
które odbyło się 23 bm. w 
Warszawie.

Zdaniem specjalistów konie­
czna jest poprawa gospodarki 
energią zużywaną na oświietle 
nie kraju. Znaczne oszczędno­
ści można uzyskać nie zmniej 
szaja.c jakości o świetlenia w 
naszych mieszkaniach i innych 
obiektach. Niezbędna jest jed­
nak poprawa jakości produko 
wanego w kraju sprzętu oświe 
Heniowego, a także upowszech 
nienie nowych wydajniejszych 
typów żarówek, świetlówek, 
itp.

Wiele zależy także od spo­
sobu eksploatacji oświetlenia. 
Powinno być ono wykorzysty­
wane tylko wtedy kiedy jest 
rzeczywiście potrzebne. Ta oczy 
wiista zasada nie zawsze jest 
stosowana w praktyce. W wie 
lu zakładach, w pustych po­
mieszczeniach - światła świecą 
się niepotrzebnie przez całą 
noc. Na podobną rozrzutność 
pozwalają sobie także prywat­
ni użytkownicy. Likwidacja 
tego marnotrawstwa pozwoliła 
by zaoszczędzić wiele energii 
elektrycznej, do wyproduko­
wania której potrzeba tysięcy 
ton węgla. (PAP).

ków branżowych o ogólnokra­
jowym zasięgu, w których 
zrzeszone będą, zgodnie z pro­
filem działalności, wszystkie 
spółdzielnie.

Na siedziby nowo powoła­
nych jednostek organizacyj­
nych wybrano dotychczasowe 
bazy niektórych WZSP, a 10 z 
nich działa w dawnych siedzi­
bach krajowych związków. 
Przejście z formy wielobranżo 
wej na organizację branżowo- 
spccjalistyczną umożliwia szyb 
szą rozbudowę zaplecza tech­
nicznego, a także skuteczniej­
sze wdrażanie postępu tech­
nicznego i szerszą ingerencję 
w zakres wzornictwa przemy­
słowego. Wzmocnienie krajo­
wych związków branżowych, 
które stopniowo przekształcane 
będą w WOG-i umożliwi też 
zmianę charakteru pracy CZSP 
jako organizacji nadzorującej.

W sferze usług wprowadzo­
ne będą rozwiązania przystoso 
wane do ścisłego powiązania u- 
sług z działalnością władz tere 
nowych. Zakłada się, że w każ 
dym województwie powołane 
powinny być następujące spół­
dzielnie usługowe: pralnicza, 
usług motoryzacyjnych, remon 
towo-budowlanych, oraz lekar 
sko-dentystycznych. Obok tych 
specjalistycznych spółdzielni 
we -wszystkich nowych woje­
wództwach mają działać woje 

,wódzkie, wielobranżowe spół­
dzielnie usługowe, które przej 
mą odpowiedzialność za rozwój 
licznych niezbędnych usług na 
danym terenie.

W lipcu i sierpniu odbędą się 
zjazdy, na których zostaną po 
wołane nowe związki i ich ra­
dy, zatwierdzone statuty i pro 
gramy działania. Tworzenie 
wojewódzkich spółdzielni usłu 
gowych ma być konsultowane 
z władzami terenowymi.

Terminy wprowadzania w ży 
cie zamierzeń reorganizacyj­
nych są tak ustalone, aby skró 
cić do minimum przejściowy 
stan organizacyjny i nie zakłó 
cić całokształtu działania spół 
dzielczych placówek. Na te 
przede wszystkim sprawy zwra 
cać powinien uwagę samorząd 
spółdzielczy. (PAP)

Przyjacielska wizyta 
E. Gierka w Moskwie

Dokończenia ze str. 1 
łccznymi, rozszerzenia współ­
pracy między załogami produk 
cyjnymi i instytucjami nauko 
wymi oraz zwiększenia wymia 
ny turystycznej. Odbyła się 
również gruntowna wymiana 
poglądów na aktualne proble­
my polityki światowej.

Edward Gierek i Leonid Breż 
niew wyrazili zdecydowaną wo 
lę swoich partii uczynienia 
wszystkiego, by braterska przy 
jaźń narodów obu krajów sce- 
mentowana krwią na polach 
walk z faszyzmem, umocniona 
we wspólnej walce o zbudowa 
nie sprawiedliwego ustroju 
społecznego rosła i rozkwita­
ła, stawała się źródłem 
natchnienia dla nowych poko-
leń Polaków 
kich.

Na cześć I 
PZPR, Biuro

i ludzi radziec-

sekretarza KC
Polityczne KC

„Koziołki* płacą
Na 945 grę z 22 bm., w której 

odbyły się dwa losowania wpły­
nęło 152.000 zakładów wartości

KPZR wydało obiad, podczas 
którego Leonid Breżniew i Ed 
ward Gierek wygłosili przemó

45«.noo zł.
W losowaniu stwierdzono:
11 „czwórek” po 3.801,— zł, 

„trójki premiowane” po 158,— zł.
34

488 „trójek” po 58,— zł, 657 „dwó 
jek premiowany ch’> po 25,— zł, 
6.858 „dwójek” po 5,— zł.

W losowaniu TT 
6 ..czwórek” po 4.431, 
jek premiowanych” 
245 „trójek” po 77.— : 
jek premiowanych” 
3.534 ..dwójki” no 6,—

Kolei ne podwóine

stwierdzono:
— zł. 7 

po 177,- 
71., 17R ,

,,tró

Po 
zł.

,dwó
26,— zł,

946 gry odbędzie się 29 bm.
losowanie

wienia.
Tego 

Gierek 
wrotną 
żegnali 
ny KC

samego dnia Edward 
udał się w drogę po- 
do kraju. Na lotnisku 
go: sekretarz .general- 
KPZR Leonid Breż-

niew, członek Biura Politycz­
nego KC KPZR, sekretarz KC 
Andriej Kirilenko, sekre­
tarz KC KPZR, Konstan- 
tin Katusze w, członkowie KC 
KPZR Boris Bugaje w, Kon- 
stantin Rusaków, a także am­
basador PRL w ZSRR Zenon 
Nowak. (PAP)
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PARTIA W NOWEJ STRUKTURZE
W komentarzach do refor­

my władz terenowych 
używa się często pojęć 

zaczerpniętych z języka komu 
nikacji. Mówi się, że oznacza 
ona skrócenie drogi między te 
renem, a władzami centralny­
mi, że zbliża społeczeństwo do 
ogniw decyzji. Mierzona w ki­
lometrach, Polska nie skurczy 
ła się ani o milimetr. A jed­
nak te używane w przenośni 
określenia wyrażają jedną z 
najistotniejszych intencji, 
które przyświecają reformie. 
Chodzi w niej nie tylko o 
uproszczenie i usprawnienie 
zarządzania, lecz także w nie 
mniejszym stopniu o intensyfi 
kację różnorodnych form wię­
zi między społeczeństwem a 
terenowymi ogniwami decyzji, 
o pobudzenie i rozwój różno­
rodnych inicjatyw społecz­
nych.

Rozpatrując znaczenie refor­
my z tego punktu widzenia 
napotykamy kluczowy temat: 
miejsca i roli PZPR w nowej 
strukturze, wpływu reformy 
na działalność partii, a także 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych skupio­
nych we Froncie Jedności Na­
rodu. Na ten ogromnej wagi 
mechanizm działań politycz­
nych i społecznych reforma 
rzutuje nie mniej niż na funk 
cjonowanie państwa.

OSTRY START

Przed niewielu dniami ple'- 
narne posiedzenia komitetów 
wojewódzkich PZPR, poświę­
cone ukształtowaniu ich władz 
zainaugurowały pracę instancji 
tego szczebla w nowych wa­
runkach. Na zwołanych bez­
pośrednio potem naradach 
działacze partyjni i gospodar­
czy w województwach zebrali 
się po raz pierwszy w szero­
kich gronach, w których odtąd 
będą razem pracować i po raz 
pierwszy uzmysłowili sobie„ 
jakiego rodzaju organizmem 
społeczno-gospodarczym jest 
ich województwo, jakie zada­
nia w nadchodzącym okresie 
będą w nim najważniejsze.

Rytm pracy partyjnej w te­
renie jest obecnie niezmiernie 
żywy. Kadra kierownicza ko­
mitetów wojewódzkich PZPR 
od pierwszych dni! przejawia 
szczególną troskę o to, by 
okres wielkiej przebudowy or 
ganizacyjnej nie zakłócił toku 
realizacji bieżących zadań w 
przemyśle, budownictwie ,rol­
nictwie i innych działach gos­
podarki. Działacze z komite­
tów wojewódzkich bardzo wie 
le czasu spędzają w terenie, 
zaznajamiają się z miejscowy­
mi problemami; w osobistych 
zetknięciach poznają aktyw 
gminny i] miejski: wnikają w 
problemy nurtujące mieszkań­
ców.

I oto już w tych pierwszych

Studenckie lato

Praktyki robotnicze 
atrakcyjniejsze

Za kilkanaście dni rozpocz 
ną się studenckie prakty 
ki robotnicze. W miesią­

cach wakacyjnych na SPR-aeh 
pracować będzie około 5 400 stu 
dentów. Zostaną oni zatrudnię 
ni w najbardziej potrzebują­
cych rąk do pracy gałęziach 
gospodarki narodowej.

Studenci poznańskich uczel­
ni praktykować będą w 5 wo­
jewództwach: poznańskim,
(około 3 500), kaliskim (400). 
konińskim (200), leszczyńskim 
(400) i pilskim (420). Poza ob 
szarem tych pięciu województw 
zostanie zatrudnionych około 
480 osób.

Najwięcej, bo 1200 studentów 
pracować będzie w rolnictwie, 
1 040 w przetwórstwie owoco­
wo-warzywnym. 140 w leśni­
ctwie, w służbie zdrowia 600. 
600 również w budownictwie 
— z tego 400 przy inwestycjach 
dla szkolnictwa wyższego.

Studenckie praktyki robotni 
aze mają dużez znaczenie dla 
wzajemnego poznania sie człon 
ków przyszłych grup dziekan 
skich. Pozwolą na szybsze za­
znajomienie się ze struktura 
szkoły wyższej oraz tokiem 
studiów. Każdy ze 190 hufców 
pracy odwiedzą pracownicy na­
ukowi, przedstawiciele władz 
uczelni i aktywu SZSP. 

dniach ostrego j niełatwego 
startu ujawnia się zjawisko, z 
którym w nadchodzącym okre 
sie wiązać można wielkie na­
dzieje i oczekiwania. Dzięki re 
formie pewne właściwości sty 
lu pracy partii, znamienne dla 
ostatnich czterech lat, będą 
mogły jeszcze bardziej rozwi­
nąć się i przejawić. Myślę tu 
zwłaszcza o tym, co zwykło się 
często nazywać stylem pracy 
„dla ludzi, wśród ludzi i przez 
ludzi”.

BUŻEJ SPOŁECZEŃSTWA

Szęzególnym powołaniem 
partii jest pełnienie roli siły 
politycznej najściślej związa­
nej ze społeczeństwem, wrażli 
wej na jego głos, a zarazem 
rozwijającej szeroką działal­
ność w celu kształtowania po­
staw ludzi i ich aktywizowa­
nia. Kierownicza rola PZPR i 
jej wydatne umocnienie się w 
ostatnich latach nie wynika 
przecież z takich czy innych 
postanowień formalnych, lecz 
z rzeczywistej pozycji partii 
w społeczeństwie, z tego, że 
dwa miliony czterysta tysięcy 
członków PZPR działa prak­
tycznie we wszystkich środo­
wiskach, głosi tam i propagu­
je program partii, a zwłaszcza 
współtworzy jej autorytet 
własną postawą i dobrym 
przykładem.

Dzięki reformie, mówiąc w 
przenośni, partia będzie bliżej 
społeczeństwa. W czym się to 
wyraża? Ktoś zwrócił uwagę, 
że na niedawnych 49 naradach 
działacze z gmin, miast i za­
kładów pracy w bardzo sze­
rokim zakresie zetknęli się 
bezpośrednio z przedstawicie­
lami kierownictwa partii, mo­
gli im niiejako z pierwszej 
ręki przedstawić problemy 
nurtujące rozmaite społeczno­
ści lokalne. Dawniej, przy 19 
organizmach wojewódzkich 
tak szerokie spotkania były 
trudniejsze. Do różnorodnych 
form częstego kontaktu człon 
ków kierownictwa partii z za 
łogami robotniczymi i innymi 
środowiskami ludzi pracy no­
wa struktura terytorialna do­
rzuci bez wątpienia nowe.

Także działacze wojewódzcy 
będą się teraz, przy braku 
ogniwa pośredniego, jakim był 
dawniej powiat, częściej sty­
kać z organizacjami partyjny­
mi w zakładach pracy i 
wsiach. To rozszerzenie osobi­
stego kontaktu zapewni więk­
szą drożność przepływowi róż 
norodnych inicjatyw „z dołu 
do góry”, a także przepływo­
wi „w dół” informacji o po­
czynaniach kierownictwa par­

Warto podkreślić, że jedynie 
poważna choroba stanowić mo 
że podstawę przełożenia prak 
tyki na rok przyszły.

Duży nacisk położono w tym 
roku na właściwe wykorzysta 
nie czasu wolnego od pracv. 
Przewidziane są spotkania z 
dziiełaczami Towarzystwa Krze 
wienia Kultury Świeckiej. To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej. Towarzystwa Planowania 
Rodziny, TPPR-u i ZBoWiD-u. 
Propozycje tematyczne tych 
spotkań dotyczą m. in. wybra 
nych zagadnień prawa, pohty 
ki i kultury.

Interesująco zapowiada się 
program imprez sportowych i 
turystycznych towarzyszących 
SPR-om. 17.8. i 14. 9. odbędą 
się rajdy SPR-u. Rada Uczel 
niana Politechniki Poznańskiej 
zorganizuje dwa zloty dla huf­
ców ze swojej uczelni, styden 
ci AWF wezmą udział w w\ 
cieczce na Wał Pomorski.

Nad całością spraw związa 
nych z prawidłowym przebie 
giem praktyki czuwać będzie 
Wojewódzki Zespół Koordyna 
cyjny do spraw Praktyk Stu 
denckich. którego przewodni­
czącym jest wicewojewoda poz 
nański — Romuald Zysnarski.

(pst.) 

tii czy też o problemach waż­
nych w skali danego woje­
wództwa.

STAWKA NA PRACĘ Z LUDŹMI

Jest wreszcie jeszcze jeden 
niezmiernie doniosły aspekt 
sprawy: w warunkach stwo­
rzonych przez reformę oczeki­
wać należy, że więcej zadań 
pracy partii realizowanych 
będzie w jej ognitwach najniż­
szych. „Reforma powinna 
wzmocnić rolę i pozycję tych 
instancji partyjnych, które pra 
cują bezpośrednio z podstawo­
wymi organizacjami partyj­
nymi, w najbliższym kontak­
cie z ludźmi pracy” — stwier­
dził w referacie na XVII Ple­
num KC PZPR Edward Ba- 
biuch.

Gdy znacznie więcej niż do­
tychczas decyzji związanych z 
kierowaniem gospodarką i ży­
ciem społecznym podejmować 
będą władze gmin i miast, gdy 
komitety gminne i miejskie 
partii przejrpują większość 
uprawnień j zadań dawnych 
komitetów powiatowych, musi 
to w praktyce oznaczać więk­
szą samodzielność i większą 
odpowiedzialność tych instan­
cji. Tak więc również praca 
partyjna we wszystkich jej 
przejawach ulec powinna zin­
tensyfikowaniu tam, gdzie jest 
prowadzona w najbliższym 
kontakcie z bezpartyjnymi.

W warunkach wytworzonych 
przez reformę można oczeki­
wać postępu w doskonaleniu 
wielu form pracy partyjnej. 
Podnoszenie roli wybieralne­
go aktywu, nasycenie całej 
pracy partyjnej pierwiastkami 
społecznikostwa, troska o roz­
wój osobistych kontaktów 
między działaczami a członka 
mi partii i bezpartyjnymi, kon 
suito wanie przygotowywa­
nych decyzji, nacisk na rzeczy 
wistą efektywność pracy par­
tyjnej i na uwalnianie jej od 
czynności zbędnych i pozor­
nych, wzrost rangi ideowo- 
politycznej pracy kształcenio­
wej — te i wiele innych kie­
runków doskonalenia pracy 
partyjnej można będzie jesz­
cze bardziej owocnie rozwijać.

Zwiększa się w działaniu 
partii rola postawy i aktywno 
ści każdego jej członka i kan­
dydata, w polityce kadrowej 
partia stawia na ludzi pręż­
nych dynamicznych i obdarzo 
nych inicjatywą. Jest dzięki 
temu jako całość siłą coraz bar 
dziej dynamiczną, coraz sku- 

<teczniej przewodzącą realiza­
cji ogólnospołecznych celów. 
Reforma, która stała się już 
rzeczywistością powszechnie 
akceptowaną, sprzyjać będzie 
również umacnianiu partii i 
jej kierowniczej roli, („Zycie 
Warszawy”)

JAN RUSZYĆ

Stefan Łukowski
Fot. — H. Kamsa

Przodownik Pracy. Zasłu­
żony dla Węzła Poznań­
skiego. Przodujący Kole 

jarz. Srebrny Krzyż Zasługi. 
Medal XXX-lecia PRL. Odzna 
ki brygad pracy socjalistycznej 
i liczne dyplomy. Przy tym 
człowiek zawsze uśmiechnięty, 
serdeczny, skromny. Tak skrom 
ny, że informacji o nim musia- 
łam zasięgać u współpracow­
ników. Nie było to zresztą trud 
ne, gdyż wszyscy z przyjemno

Fot. — CAF

SPRAWY POWSZEDNIE

Słowo z lamusa
Miesiące czerwiec — li­

piec — sierpień zwykle 
nazywano okresem ka­

nikuły albo „ogórkami”. Z 
jednej strony — słusznie. Z 
drugiej strony — niesłusznie. 
Podkreślam raz jeszcze: słusz- 
nie i niesłusznie. Kanikułę 
albo inaczej „ogórki” na ozna­
czenie całego letniego kwarta­
łu wymyślił sam szatan, co 
przyjęło się w mowie polskiej 
oraz w praktyce. Toteż w o- 
kresie kanikuły ciągle natyka­
my się na milczące telefony 
w urzędach itp., na uszczuplo­
ny personel w handlu i w usłu 
gach, nawet na zamknięte 
sklepy, na puste teatry i kina. 
Życie w okresie kanikuły jak­
by traciło na tempie, a wokół 
słychać nieustannie: wyjechał, 
nie ma, będzie za dwa tygod­
nie, to nie mój resort, pro­
szę się zgłosić później. Albo 
się nic nie słyszy, albo sły­
chać wezwanie do cierpliwoś­
ci. Są jeszcze inne przejawy 
kanikuły, w rodzaju: — Pro 
szę mi nie zawracać głowy, 
zastępuję trzech ludzi i nie 
mam czasu.

Podobno — słychać zewsząd 
— na kanikułę nie ma rady. 
Podobno musi być kanikuła i 
koniec. Ludzi buszujących nad 
wodami i po lasach podobno 
nie może zastąpić reszta. W 
ten sposób pojawił się ważny 
problem społeczny, który w 
ten lub w inny sposób kształtu 
je naszą świadomość i stosu­
nek do bardzo wielu spraw co 
dziennych. Kanikuła — biorąc 
rzecz historycznie — nie poją 
wiła się nagle w ostatnich la­
tach, wraz z eksplozją turys­
tyki i masowych wypraw do 

Z DOBRYCH NA3LEPEI
Trzydzieści lat na torach

ścią mówią o człowieku, który 
stanowi dla nich wzór.

— Jest żywym przykładem 
dla innych, jak należy praco­
wać, łączyć pracę zawodową i 
społeczną — powiedział o nim 
jego bezpośredni zwierzchnik.

Stefan Łukarski od 1945 ro­
ku pracuje w Oddziale Zabez­
pieczenia Ruchu i Łączności 
PKP, początkowo jako pomoc­
nik montera, obecnie na stano 
wisku starszego montera — 
specjalisty w zakresie sieci na 
powietrznych. W wyniku uzu­
pełniania kwalifikacji zawodo 
wych, w grudniu 1974 roku zło 
żył egzamin mistrzowski. Zaj­
muje się konserwacją urządzeń 
teletechnicznych w obrębie 
Dworca Głównego i naprawą 
uszkodzeń. Uszkodzony telefon 
opóźnia odprawę wagonów i 
formowanie pociągów, stąd 
sprawne i szybkie działanie a- 
paratury i linii jest niezbędne. 
S. Łukarski zdaje sobie sprawę 
z wagi tego, co robi — nigdy 
nie opuści torów przed ukoń­
czeniem pracy, choć nie zawsze 
zdąży ją wykonać w ciągu 8 go 
dżin. Obowiązki zawodowe do 
brze łączy z działalnością spo­
łeczną. Przez 12 lat pełnił funk 

wód w okresie lata. Jej począt 
ki tkwią korzeniami w takim 
oto stanowisku wielu ludzi, 
którzy każdą okazję wykorzy 
stują do obniżania tempa pra­
cy, chętnie wyzbywając się 
odpowiedzialności. Eksplozja 
turystyki w okresie letnim 
jest tylko wymówką, parawa­
nem.

Czy rzeczywiście na kaniku­
łę nie ma rady, czy rzeczy­
wiście kanikuła musi się wciąż 
odbijać na sprawności dzia­
łania? Czy rzeczywiście musi 
być tłumaczeniem?

Przede wszystkim proponuję 
raz na zawsze wykreślić 
z naszego słownika słowa kani 
kuła, a także „ogórki”. Umów 
my się: nie ma czegoś ta­
kiego.

Na całym świecie rozwija się 
turystyka. Na całym świecie 
miliony odpoczywają. Ale na 
całym świecie gdy jedni odpo 
czywają, inni pracują. Nie 
spada tempo życia. Co więcej 
— w okresie letnim, a więc w 
okresie sezonu wypoczynko­
wego daje się odczuć jakby 
zwiększony stan napięcia. Bo 
tych, którzy odpoczywają, mu 
szą zastąpić ci, którzy pracują. 
I nie dotyczy to wyłącznie za­
kładów produkcyjnych. Sezon 
wypoczynku letniego jest sezo 
nem wielkiego szczytu w usłu 
gach. Na ludzi pozostających 
przy stanowiskach pracy spa­
da zwiększona odpowiedzial­
ność. Za utrzymanie tempa 
produkcji materialnej w pierw 
szej kolejności. A dalej za za­
pewnienie usług dla turystów.

I w tym tkwi sedno.
W ostatnich latach tempo 

pracy nie słabnie w okresie 

cję I sekretarza POP, obecnie 
jest członkiem egzekutywy. Od 
1961 roku przewodniczy Radzie 

, Zakładowej. Zjednał sobie w 
tym czasie wszystkich pracow­
ników życzliwością i dużym za 
angażowaniem w sprawy in­
nych.

— Umie dbać o ludzi — pow 
tarza się w opiniach o S. Łu- 
karskim.

Jest szczególnie popularny 
wśród najmłodszej części zało­
gi. Młodzież zwraca się do nie­
go nie tylko z problemami za- 
wodowymi. Zawsze pomoże, słu 
ży własnym, bogatym przecież 
doświadczeniem. Dziwi się, że 
niektórzy narzekają na mło­
dzież.

— Trzeba tylko umieć z nią 
pracować — twierdzi.

Stefan Łukarski jest anima­
torem wielu czynów społecz­
nych w Oddziale.

— Dzięki załodze, która — 
sama widząc potrzebę — wy­
konuje dodatkowe prace, uzu­
pełniamy braki siły roboczej i 
zaoszczędzamy wiele tysięcy 
złotych — tłumaczy S. Łukar­
ski inicjatywę w tej dziedzinie. 
Sam nierzadko spędza na to­
rach niedziele lub popołudnie.

szczytu letniego. Utrzymywa­
na jest w zakładach produk­
cyjnych dyscyplina i rytmika. 
Ogromna mobilizacja panuje 
też na wsi w czasie żniw, cze 
go dowodem jest rok poprzed 
ni. Natomiast dają się zaob­
serwować ciągle wielkie kłopo 
ty handlu, usług i różnych 
ogniw administracji. W roku 
bieżącym wraz z otwarciem 
sezonu turystycznego przyszła 
reforma administracji. Wiemy 
doskonale, jaką obecnie wiel­
ką pracę muszą wykonać og­
niwa władz terenowych, ażeby 
nie ucierpiało na tym nasze 
życie. Na nowe ogniwa — 
zwłaszcza na urzędy miejskie 
i gminne — spada obowiązek 
przygotowania usług i handlu 
dla rolników. To jest zada­
nie najważniejsze. Od przygo 
towania do żniw zależeć będzie 
w ostateczności plon, a od plo 
nów zaopatrzenie rynku, zaś 
od zaopatrzenia rynku nasz ja 
dłospis.

Nie mniejsze zadanie ciąży 
na nowych ogniwach władzy, 
gdy chodzi o zapewnienie mi­
lionom ludzi dobrego odpoczyn 
ku. Na tym odcinku musimy 
ciągle zwiększać wymagania, 
zwłaszcza w odniesieniu do 
służb zaopatrzenia, do całego 
handlu, wszelkiego typu usług, 
komunikacji, a także w odnie 
sieniu do instytucji zajmują­
cych się organizacją życia k.ul 
turalnego i sportowego.

Tak więc sezon letni jest 
wbrew pozorom okresem bar 
dziej wytężonej pracy i zwięk 
szonej odpowiedzialności. A 
na pewno nie jest okresem ka­
nikuły, jak często się mniema.

STEFAN KURECKI

Żona to rozumie, gdyż sama 
pracuje w PKP. Również naj­
starszy syn jest kolejarzem.

Stefan Łukarski chciałby w 
PKP doczekać się emerytury.

— Jęstem tak zżyty z kole­
ją, że nie potrafię wyobrazić so 
bie innej pracy. To, co przez te 
30 lat zrobiłem, było możliwe 
tylko wśród takiej załogi, z ja 
ką mam szczęście pracować. 
Są to ludzie, z którymi można 
nie tylko dobrze wykonywać 
robotę, lecz także realizować 
wiele wspólnych, służących 
nam wszystkim planów i żarnie 
rżeń.

— Poza pracą ma pan chy­
ba jakieś hobby?

— Wydaje mi się, że dosyć 
pożyteczne — pomaganie lu­
dziom w różnych, najdrobniej­
szych choćby sprawach. Poza 
tym typowo kolejarskie — to 
znaczy wędkarstwo i grzybo­
branie. Lecz po każdej wyciecz 
ce za miasto z przyjemnością 
wracam na tory.

GRAŻYNA SZULAK

STRONA O
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Międzynarodowe sympozjum w Poznaniu

Naukowcy krajów RWPG

w poszukiwaniu źródeł białka

Dostatek wysokobiałko-
wych pasz to jeden z 
podstawowych warun­

ków, umożliwiających realiza­
cję programu żywnośćiowego. 
Cenne źródło białka w żywie­
niu człowieka i zwierząt sta­
nowią rośliny strączkowe, jak 
groch, soja, łubiny, bobik i 
wiele innych gatunków. W 
ostatnich kilkunastu latach 
uprawa roślin strączkowych 
nie była należycie doceniana, 
w wyniku czego ogólny areał 
tych roślin zmniejszył się o 
ponad połowę. Jedną z głów­
nych przyczyn tego zjawiska 
był kryzys technologii produk­
cji nasiennej oraz brak zainte

Szczegóły akcji ratowniczej

Jak już informowaliśmy, statek PLO „Florian Ceynowa** w 
nocy z 20 na 21 hm. uratował 39 rozbitków z tajlandzkiego 
statku „Sri Then”, który padł pastwą pożaru na Oceanie In 
dyjskim. A oto dalsze szczegóły dramatycznej akcji ratunko­
wej:

z M/S „Florian Ceynowa" j

O godzinie 18.45 odebrano za 
pośrednictwem radik^tacji w 
Colombo sygnał S.O.S. z pło­
nącego statku. Znajdował sie 
on ok. 3 godziny drogi od poi 
skiego , frachtowca. „Florian 
Ceynow’a” dowodzony nrzez 
kapitana Romana Dubielę —- 
natychmiast zmienił kurs o 
180 stopni. Poszukiwania we 
wskazanym rejonie utrudniał'.' 
ciemności tropikalnej nocy. 
Pół godziny do północy zauwa 
żono czerwone rakiety, a no 
zbliżeniu się na odległość 5 
kabli do wraka, ujrzano uno 
śzące sie jeszcze z pomieszczeń 
maszynowych płomienie. Cała 
maszynownia i nadbudówki by 

ó ły wypalone. Jak się później 
i okazało. r>rzvczyna pożaru był 
‘ wybuch butli' z acetylenem w 

maszynowni. Załoga zdażyła 
opuścić palący się statek na 
motorówce i dwóch tratwach. 
Niebawem dobiły one do burty 
polskiego statku. Wśród załogi 
tajlandzkiej jednostki sześó 
osób było ciężko rannych i po 
parzonvch. Wielu „ innych od­
niosło lżejsze obrażenia.

Akcję ratunkową zakończo­
no o godzinie 3-ej nad ranem 
Po przyjęciu na pokład 39 osób 
„Florian Ceynowa” skierował 
sie do Colombo. Rannymi za­
opiekował się lekarz Maciej 
Mazanek. Mimo jego wysiłków’ 
jeden z najciężej poparzonych 
rozbitków zmarł. W akcji ra 
tunkowej wyróżniła sie cała 
załoga nOkładowa. a zwłaszcza 
st. marynarz Józef Konkel oraz 
pomagający lekarzowi elektryk 
Grzegorz Murarka i mł. mary 
marz Czesław Ciekański.

Po przvbyciu do Colombo, 
gdzie wyokrętowano rozbitków, 
podziękowania załodze Dolskie 
go statku złożył osobiście am

Tajlandii.basador
Warto 

kpt. R. 
potrafił

podkreślić postawę
Dubieli. który trafnie 

określić kierunek i
szybkość dryfującego wraka, 
a następnie bezbłędnie zloka 
lizował go w ciemnościach.

.Florian Ceynowa” nodczas

SATYRA ***> 
*

- Zdejnuj tę głupią czapkę, 
bo wszyscy się na nas gapią!

STRONA 

resowania żywieniowców i 
przemysłu tym bogatym źró­
dłem białka.

po ogłoszeniu uchwały rządu w 
sprawie produkcji nasion roślin 
strączkowych dla celów paszo­
wych Instytut Hodowli i Aklima­
tyzacji Roślin we współpracy z 
rolniczymi rejonowymi zakładami 
doświadczalnymi rozwinął działal­
ność upowszechnieniową, szkole­
niową i wdrożeniową. Wprowadza 
ne nowe gatunki i odmiany roku­
ją szybki wzrost plonów roślin 
strączkowych, nie wymagających 
tak jak inne wysokiego nawoże­
nia i stwarzających szansę uzyska­
nia samowystarczalności w zakre­
sie białka towarowego a także ko­
rzystnej sprzedaży nasion i licen­
cji.

akcji ratowniczej znajdował 
się w drodze powrotnej do kra
ju z portów dalekiego Wscho* wymianie doświadczeń nau-
du. (PAP) i wych i praktycznych, (zd)

Zanim otrzymają indeksy

Technologia drewna
najpopularniejszym kierunkiem

Ponad 5000 osób ubiega się ó przyjęcie na pierwszy rok 
studiów na Akademii Ekonomicznej, Akademii Rolniczej i
Politechnice Poznańskiej. Przeciętnie przypada po
kandydatów na jedno miejsce, 
kształtuje na poszczególnych
Na Akademii Ekonomicznej 

największym . zainteresowa­
niem cieszą się: cybernetyka

informatykaekonomiczna
(dwóch kandydatów na jedno 
miejsce nie licząc tych, któ­
rzy przyjęci zostaną na mocy 
skierowania z Kuratorium bez 
egzaminów), ekonomika i or­
ganizacja produkcji oraz kie­
runek ekonomiczno-społeczny 
(po dwóch kandydatów na jed­
no miejsce).

Na Akademię Rolniczą zgło 
siło się więcej kandydatów 
niż w roku ubiegłym. Najwię 
cej chętnych jest na ogrodni­
ctwo — o jedno miejsce ubie 
gać się tu będzie więcej ani­
żeli trzech kandydatów. Na 
drugim miejscu — pod wzglę 
dem liczby zgłoszeń — znaj­
duje się rolnictwo, a dalej 
technologia żywności, zootech 
nika, mechanizacja rolnictwa. 
W związku z zarządzeniem 
ministra o typowaniu absol­
wentów szkół średnich na kie 
runki deficytowe, na techno­
logię drewna bez egzaminu 
wybiera się ponad 40 osób, w 
tym absolwentów takich szkół 
jak liceum medyczne czy tech 
nikum rolnicze, przy czym 
wszyscy oni wybierają kieru­
nek chemiczny.

Na Politechnice jak zwykle 
najwięcej zgłoszeń na archi­
tekturę. O jedno miejsce ubie 
gać się tu będzie blisko czte­
rech kandydatów. Dużym po­
wodzeniem cieszą się również 
takie kierunki, jak inżynieria 
środowiskowa oraz telekomu­
nikacja (trzech kandydatów 
na jedno miejsce). Wybitnie de

12 lat pozbawienia wolności 
za usiłowanie zabójstwa
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył sie proces 23- 
letniego Zenona Ciesielskiego 
oskarżonego o usiłowanie zabój­
stwa.

Ustalono, że 16 października ubie 
głego roku w hotelu robotniczym 
Cukrowni Środa Wlkp., oskarżony 
będąc w stanie nietrzeźwym ugo­
dził nożem Stanisława S. Jego 
śmierci zapobiegła natychmiasto­
wa pomoc lekarska.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał Z. Ciesielskiego na 12 lat 
pozbawienia wolności i orzekł wo 
bec niego utratę praw publicz­
nych na 5 lat. Wyrok nie jest pra­
womocny. (ak)

Polska jest jednym z nielicz­
nych krajów w Europie, któremu 
udało się zachować ciągłość prac 
badawczych, szczególnie w zakre­
sie genetyki i hodowli roślin strącz 
kowych. Ma już poważne osiąg­
nięcia w tej dziedzinie. Wiele kra 
jowych odmian,' zwłaszcza łubinu 
wąskolistnego, żółtego i 
peluszki i grochu osiąga 
plenność', przewyższającą 
znane odmiany światowe.

Przez 5. dni Poznań

białego, 
wysoką 

nawet

i pod-
poznańskie zakłady naukowo- 
doświadczalne IHAR w Prze- 
będowie i Wiatrowiie staną się 
forum szerokiej wymiany in­
formacji naukowo-technicznej 
i dyskusji pomiędzy specjalista 
mi z krajów RWPG w dziedzi 
nach biologii, fizjologii, biochę 
mii, genetyki, hodowli, nasien 
nictwa i technologii produkcji 
roślin strączkowych. W dniach 
od 24 do 28 czerwca br. odby­
wać się tu będzie Międzynapo 
dowe Sympozjum, w którym 
udział wezmą przedstawiciele 
Bułgarii!, Czechosłowacji, Mon 
golii, NRD, Rumunii, Związ­
ku Radzieckiego i Polski. Na 
czterech sesjach tematycznych 
wygłoszonych zostanie 66 refe 
rato w i doniesień. Sympozjum 

; ma duże znaczenie w dalszym 
! rozwoju produkcji białka to­
warowego w krajach socjali­
stycznych oraz we wzajemnej

ale oczywiście różnie 
kierunkach studiów.
ficytowym kierunkiem 
ła się' chemia — ha 75 

dwóch 
się to

okaza 
miejsc

jest zaledwie 58 zgłoszeń, (bw)

Poznaniacy w Andach

Huascaran... nie dał się
(Informacja własna)

W ostatniej koresponden­
cji z Peru donosili nam 
poznańscy alpiniści, że 

przed zaokrętowaniem się na 
frachtowiec „Sienkiewicz” po­
stanowili zdobyć najwyższy 
peruwiański szczyt, Huascaran 
(6768 m).

— Zaczęło się nie najlepiej 
— pisze do nas kierownik wy 
prawy — Mariusz Grebieniow. 
— W pewnej chwili objuczony 
sprzętem osioł począł spadać. 
Skoczyłem za nim, udało mi 
się zwierzę zatrzymać, jednak 
kosztem kontuzji stopy.

Szef wyprawy z trudem do­
wlókł się do biwaku rozbitego 
na stoku moreny lodowca. 
Trzeba było więc powierzyć 
kierownictwo ekipy jednemu 
z bardziej doświadczonych al­
pinistów, panu Jaskule, który 
wraz z towarzyszami wypra­
wy ruszył dalej, by zdobyć 
Huascaran. Nie udało się. Na 
wysokości 5500 m postanowio 
no wrócić. Ta pora roku jest 
w tym masywie górskim szcze 
golnie groźna z powodu licz- 
nych lawin i opadów. Przy- miała dodatkowe podłoże; cór
pomnieć warto tu katastrofę 
sejsmiczną, kiedy to wskutek 
wstrząsów runęła część za­
chodniej ściany Huascaranu 
(obryw szerokości 600 m i 
pewnie jeszcze większej gru-
bości). Stało się

Wywiad A. Sadata
dla „Al-Anwar“

Prezydent Egiptu, Anwar 
Sadat, udzielił wywiadu libań 
skiernu dziennikowi „Al An­
war*’. Sadat zdementował w 
nim pogłoski, według których 
Egipt zgodził się przyznać a- 
merykańskim okrętom wojen 
nym pewne przywileje w por 
tach egipskich. Ponadto pre­
zydent oświadczył, że 
izraelskie nie uzyskają 
korzystania z Kanału 
kiego aż do momentu 
witego i ostatecznego 
lowania konfliktu 

statki 
prawa
Sues- 

całko- 
uregu- 
blisko-

wschodniego, uwzględniając 
w tym problem palestyński. 
Egipt będzie jednak gotowy 
zgodzić się na przepływanie 
przez kanał okrętów nie na­
leżących do Izraela, lecz wio 
zących dla niego towary, je­
śli Tel Awiw wykaże dobrą 
wolę konkretnymi krokami 
prowadzącymi do pokoju.

Prezydent Egiptu oświad­
czył, że jego kraj nie zamie­
rza zawrzeć oddzielnego ukła 
du cokołowego z Izraelem. 
Podkreślił również, że Egipt 
orzestrzeffa rezolucji szczytu 
w Rabacie, w myśl której nie 
możliwa jest rezygnacja na­
wet z najmniejszego kawałka 
ziemi egipskiej oraz jakiekol 
wiek ustępstwo, jeśli chodzi 
o prawa narodu palestyńskie 
go. (PAP)

54-lętni M. Hanawa, bezro­
botny, który stracił obie nogi 
w następstwie wypadku na 
budowie, wybrał się wózkiem 
inwalidzkim na kółkach w 
600-kilometrową podróż do 
Osaki w poszukiwaniu pracy. 
Dziennie pokonuje 40 km. M. 
Hanawa pracował dotychczas 
jako chałupnik wytwarzający 
części do telewizorów, za co 
otrzymywał niewielki zarobek. 
Jednakże recesja gospodarcza 
w Japonii spowodowała, że 

I jego dochody jeszcze bardziej 
i spadły. W tej sytuacji dowie­
dziawszy się, że w Osace istnie 
je zakład zatrudniający inwa­
lidów, Hanawa postawni udać 

^się tam wózkiem inwalidzkim. 
Na wszelkie oferty automobili 
stów — podwiezienia go — od 
pownada odmownie. (PAP)

1970 r. Kilkukilometrowa la­
wina runęła na 15-tysięczne 
miasto Yungay, grzebiąc pra­
wie wszystkich mieszkańców, 
w tym 15-osobową wyprawę 
alpinistów czechosłowackich. 
Oczywiście o odgrzebaniu 
ofiar nie było mowy. Rząd 
Czechosłowacji wraz z andyni 
stami z Peru wystawił pięk­
ny pomnik na miejscu tej tra 
gedii.

Poznańscy alpiniści złożyli 
pod pomnikiem swoje insyg­
nia, tj. banderę i odznakę klu 
bową.

Po opuszczeniu niegościnne­
go rejonu Huascaranu (śniegi, 
deszcze, lawiny), ekspedycja 
poznańska wraz z gospodynią 
wyprawy Raąuel Albriz-
zio... i autostopowiczem z Kra­
kowa —r- Grzegorzem Kisie­
lem zaproszona została w goś 
cfnę do obszernego domostwa 
rodziny Manuela Albizzio Fon 
tana. Gospodarze — jak pisze 
dr Grebieniow wykazali
gościnność iście staropolską. 
Być może, że ta serdeczność 

ka gospodarzy studiuje w Pol 
sce na Uniwersytecie Łódz- 
kim.

Tymczasem frachtowiec
„Sienkiewicz” płynie z naszy­
mi studentami-alpinistami do 
kraju, (thn)

dr Mariusz Gre­
bieniow pod pom 
nikiem ofiar ka­
taklizmu w An­

dach.

to 30 maja

Polska — Kuba 3:1

W Kaliszu lepiej 
niż w Poznaniu

Po zakończeniu międzypaństwowego turnieju o puchary Wojewo­
dy Poznańskiego i redakcji „Sportu” reprezentacje, które zajęły 
w tej imprezie II i III miejsce, a więc Kuby i Polski rozegrały 
wczoraj w Kaliszu jeszcze jedno, ale już wyłącznie towarzyskie 
spotkanie. Gościom zza oceanu nie udał się rewanż za porażkę 2:3 
w „Arenie”. Również w Kaliszu ulegli oni mistrzom świata. Tym 
razem wygrana Polaków była pewniejsza — 3:1.

Po trudach poznańskiego turnie- 
m obydwa zespoły rozpoczęły grę 
w słabszych zestawieniach. Pola­
cy praktycznie drugą szóstką, z 
Lubiejewskim, Jasiukiewiczem, 
Czają i Sadalskim, a Kubańczycy 
z trzema zawodnikami pierwszego 
zespołu drużyny.

Po wysokiej sali „Areny” w Ka­
liszu przyszło obydwom reprezen­
tacjom' grać w znacznie niższej 
hali. Szybciej do zmienionych wa­
runków przystosowali się goście. 
Polacy próbowali odrabiać utraco­
ny teren, lecz w pierwszym secie 
nie dali rady, przegrywając 9:15. 
W drugim secie nasi reprezentan­
ci poczynali sobie już znacznie le- 
piej wygrywając go 15:4. W trze­
cim i czwartym secie na parkie­
cie pojawiło się już w polskim zes 
pole więcej zawodników pierw­
szej szóstki. Mimo ambitnej, jak 
zwykle, postawy przeciwników bia 
ło-czerwoni wygrali trzeciego se­
ta 15:10 i ostatniego 15:13 (w tym 
ostatnim prowadzili zresztą przez 
cały czas dość wyraźnie, w pew­
nym mom’encie 14:8) zwyciężając 
ostatecznie zasłużenie 3:1 (9:15, 15:4, 
15:10, 15:13).

Zdaniem trenera Huberta Wag-

Kolejny triumf 
łuczników Surmy
Generalnym triumfem łuczników 

poznańskiej Surmy zakończyły się 
mistrzostwa okręgu juniorów 
(roczników spartakiadowych) i 
młodzików.

Wśród 23 juniorów zwyciężył 
Ireneusz Rękoś — 1205 punktów, 
przed Arturem Górą — 1170 (re­
kord życiowy) i Waldemarem Bie- 
lejewskim (wszyscy z Surmy) — 
1132 pkt. (rekord życiowy). Kon­
kurs juniorek, których startowa­
ło 16, zakończył się sukcesem 
Anny Czubak — 1026 pkt. Druga 
była Anna Pera — 950. a trzecia 
Katarzyna Lewandowska (wszyst 
kie z Surmy) — 934 pkt. Zespo­
łowo: 1) Surma — 339 pkt., 2) 
Chrobry Gniezno — 58. 3) Leśnik 
— 40. 4) Warta — 7, a przecież 
niedawno zieloni mieli sekcję 
łuczniczą zaliczaną do czołówki 
krajowej.

Zawody mimo niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, 
stały na dość dobrym poziomie. 
Trenerzy liczą, że na spartakia­
dzie. na którą reprezentacja nasze 
go okręgu uda się wprost ze zgru 
powania, wielkopolscy łucznicy zaj 
mą dobre lokaty, a łuczniczki mo­
gą zrobić niespodziankę dystan­
sując bardziej renomowane prze­
ciwniczki z innych ośrodków.

W zawodach o mistrzostwo mio 
dzików triumfowali: wśród dziew 
cząt Elżbieta Lewicka (Chrobry) 
— 960 pkt., przed Wandą Makow­
ską (Surma) — 882. a wśród chłop­
ców Paweł Płaczek (Surma) — 
1089 (rek. życiowy) przed Janu­
szem Ciurlikiem (Chrobry) — 820 
Pkt. (y)

Piłkarze delegatury Leszno 
zakończyli rozgrywki

Rozgrywki sezonu 1974/75 zarówno runda jesienna jak 1 wiosen­
na me przebiegały zbyt sprawnie, między innymi z uwagi na prze 
kładanie terminów spotkań różnych klas (spartakiady itp.). Skom­
plikowało to w pewnym stopniu normalny tok działalności lesz­
czyńskiej Delegatury Sekcji Piłki Nożnej WFS w Poznaniu.

Z uwagi na zaległe spotkania 
dopiero ostatnio działacze Dele­
gatury SP w Lesznie, która swym

Z Kalisza
Turystyczny rajd 
samochodowy

Staraniem Delegatury Automo­
bilklubu Wielkopolskiego w Kali­
szu oraz redakcji tygodnika „Ka­
liski Włókniarz” zorganizowano 
ostatnio samochodowy rajd tury­
styczny nazwany „Po Ziemi Ka­
liskiej”. Trasa rajdu licząca po­
nad 80 km wiodła przez malow­
nicze tereny sąsiadujące z mia­
stem. W imprezie wzięło udział 
wielu zawodników, którzy mieli 
możność wykazać się dobrą zna­
jomością przepisów kodeksu dro­
gowego — co obok prób sprawno­
ściowych uwzględniono także w 
regulaminie rajdu.

Zwycięzcą rajdu został Maciej 
Glinkowski, startujący na „Tra­
bancie”. Zwycięzca, jak również 
pozostali czterej zawodnicy otrzy­
mali w nagrodę sprzęt turystycz­
ny.

Rajd, odbyty przy pięknej sło­
necznej pogodzie, dostarczył kie­
rowcom pojazdów, jak i pasaże­
rom, wielu niezapomnianych wra­
żeń, a także okazji do dłuższego 
pobytu na powietrzu, (wm) 

nera wczorajsze spotkanie stało na 
niższym poziomie niż to, które ro 
zegrano w Poznaniu. Mecz kalis­
ki stanowił typowy, potrzebny 
sparring dla obydwóch zespołów. 
Innowacją w grze Polaków było 
wypróbowanie Ryszarda Boska po 
raz pierwszy jako rozgrywającego. 
Próba zdała egzamin, natomiast z 
niezbyt szczelnym w Poznaniu blo 
kiem nadal było jeszcze nieco kło 
potów.

Kalisz przyjął obydwie drużyny 
bardzo serdecznie. Przed meczem 
zawodnikom wręczono kwiaty, a 
trenerom parrTiątkowe plakietki z 
wizerunkiem miasta, (ad)

Czterech Polaków 
w europejskim 

finale żużlowym
Czterech reprezentantów Polski 

wywalczyło w Leningradzie awans 
do finału europejskiego indywi- 
dalnych żużlowych Mistrzostw 
Świata, który rozegrany zostanie 
24 sierpnia w Bydgoszczy. W nie­
dzielę w Leningradzie odbył się 
finał kontynentalny, który po bar­
dzo zaciętych pojedynkach we 
wszystkch biegach zakończył się 
zwycięstwem reprezentanta Polski 
Edwarda Jancarza. Polak zebrał 
12 pkt., zwyciężając w trzech bie­
gach, zajmując jedno drugie miej 
sce i jedno trzecie miejsce. Dru­
gie miejsce zajął Walerij Gordie- 
jew, a trzecie Wiktor Kałmykow 
(obaj ZSRR) — po 11 pkt. Do fi­
nału europejskiego awansowali 
jeszcze Polacy Marek Cieślak, 
Henryk Gluecklich oraz Zenon 
Piech. Ten ostatni wywalczył VIII 
miejsce po zwycięstwie w dodat­
kowym wyścigu, w którym po­
konał Korniewa (ZSRR). Bruzdę 
(Polska) i Stancla (CSP.S). Wszyscy 
ci zawodnicy uzyskali po 7 pkt.

O „Grand Prixł<
Brdy

Dobre wyniki uzyskali lekko­
atleci na międzynarodowym mi­
tyngu, jaki rozegrany został 21 
bm. w Bydgoszczy.

Na starcie zawodów o Wielką 
Nagrodę Brdy stanęło około 300 
zawodników z 17 państw. W rzucie 
dyskiem kobiet Danuta Rosani z 
warszawskiej Gwardii uzyskała 
odległość 59,70 m, bijąc dotych­
czasowy rekord Polski Krystyny 
Nadolnej z 1972 roku o 1.16 m.

Przy pięknej pogodzie bardzo do 
brze spisywali się zawodnicy Ku­
by w biegu na 100 m. Bezkonku­
rencyjny był Hermes Ramirez — 
10.2 sek. Jego rodaczka Sylwia 
Chivas zwyciężyła na tym samym 
dystansie w czasie 11.3 sek. Przed 
stawiciel Kuby Maletandro Casa- 
nas triumfował także w biegu 110 
m ppł. — 13.2 sek.

zasięgiem działania obejmuje daw 
n« powiaty: Rawicz. Gostyń. Gó­
ra i Leszno, przeprowadzili wery 
fikacie spotkań piłkarskich i usta 
liii tabele klasy powiatowej A 
— (9 drużyn), klasy powiatowej 
B — (10 zespołów w dwóch gru- 

■perełs). Manty juniorów — (5 dru­
żyn) i klasy trampkarzy (8' zespo­
łów).

W klasie powiatowej A awans 
do klasy międzypowiatowej wy­
walczył CKS Miejska Górka — 27 
pkt. przed LKS Dębno Polskie — 
24 pkt. i LZS Stara Góra — 21 
pkt.

W klasie powiatowej B w gru­
pie I, z uwagi na równą ilość 
punktów (po 12) dwóch zespołów 
(Zootechnik Pawłowice i LZS Ry 
dzyniak) — mistrza wyłoniono 19 
bm. w drodze baraźu.' Został nim 
Zootechnik. Trzecie miejsce za­
jął LZS Święciechowa — 10 pkt.

W grupie drugiej klasy powia­
towej z ilością 15 pkt., na pierw­
szym miejscu uplasowały się re­
zerwy Kani Gostyń. Druga loka 
ta przypadła LZS Poniec — 14 pkt. 
a trzecia — LZS Żytowiecko — 
9 pkt.

W klasie juniorów tytuł mistrza 
zdobyła Ravia Rawicz z dorob­
kiem 13 pkt. przd II Polonią Lesz 
ho — 12 pkt. i LZS Stara Góra — 
7 pkt.

Mistrzostwo trampkarzy uzyska­
li również chłopcy z Rawicza — 
23 pkt. przed swymi rówieśnika­
mi z Polonii Leszno — 22 pkt. 
i własną klubową drużyną rezer­
wową — 18 pkt. (R)GŁOS 24 VI 1975



prowadzi a
Kupno Sprzedaż
Kupię tragarze, szesnastki 
80 metrów bieżących. Ze 
non Stróżyk, Witkowice, 
poczta Bytyń, koło Sza-

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO „JUBILER
w Poznaniu

w następujących punktach skupu:
Poznań, ul. Zwierzyniecką 7
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 25
Konin, ul. Dworcowa 15
Kalisz, ul. Śródmiejska 13
Szczecin, Al. Wojska Polskiego 32
Szczecin, ul. Wielka 8
Świnoujście, PI. Wolności 4
Zielona Góra, ul. Sobieskiego 3 
Gorzów Wlkp., ul. Sikorskiego 119.

3805-K1

motuł. 670p
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 14848g.
Znaczki pojedyncze i w 
seriach oraz widokówki 
do 1945 roku, kupię. Ofer 
ty: Jolanta Glapińska — 
Wrocław, Barbary 6 m. 6. 

662p
Sprzedam WSK 125, w do 
brym stanie, rocznik 1972. 
Leon Kalemba, Sędzinko,
koło Szamotuł. 703 p
Sprzedam wózek dziecięcy 
głęboki. Poznań, ul. Czę- 
słochowska 2 m. 2. 16518g
Sprzedam wtryskarkę na 
znal, nową prasę 9 ton 
oraz walcarkę do drutu 
i taśmę mosiężną 08X12. 
Gromadzka 2, Winogrady, 
od 9 do 15.30.

H

Podaje numery wylosowanych kuponów premiowanej 
sprzedaży zakończonej w dniu 12 czerwca 1975 r.
w sklepie nr 49/IV przy ul. 27 Grudnia 17/19, III ptr<

placówki do dnia

000213, 000012, 000219, 000067, 000200, 000234, 000278, 000241
000242, 000207, 000258, 000001, 000250, 000142, 000052, 000268,
000217, 000222, 000238, 000221, 000066, 000005, 000183, 000048,
000047, 000177, 000101, 000188, 000099, 000049, 000201, 000275,
000105, 000016, 000212, 000155, 000269, 000095, 000211, 000154,

000277, 000035, 000282, 000220, 000172, 000036, 000272, 000020,
000086, 000175, 000226, 000178, 000029, 000114,

000235,
000187,
000256,
000144,
000257,
000248,
000173,
Po odbiór nagród należy zgłosić się u kierownika w/w 
15 lipca 1975 roku. 3908-K1

14616g

Pracownicy poszukiwani Praca O Nauka
Sprzedam fabrycznie no­
wy szwedzki palnik na ro 
pę, c.o. pow. 120 m*. Mio

Pilnie sprzedam Syrenę 
103 i Gazelę. Chwaliszewo
23 m. 10. 16809g
Sprzedam Wartburga 353. 
Poznań, tel. 535-24. 16645g

Zamienię pół willi, całość 
wolna, z ogródkiem, gara­
żem, telefonem — na du­
że mieszkanie w śródmie 
ściu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11838g

Zarząd Automobilklubu Wielkopolskiego w 
Poznaniu ■— zatrudni zaraz z terenu m. Pozna­
nia:

— 2 instruktorów nauki jazdy, 
— instruktora zajęć praktycznych.
Zgłoszenia osobiste w biurze Zarządu — Po­

znań, ul. Mielżyńskiego 16, w godz. od 8 do 15.
3765-K1

Pilnie poszukuję prakty­
ki dla ucznia — cukiernik 
z mieszkaniem, wyżywie­
niem lub bez. Józefa Du­
dziak, Słubice, Sportowa

dowa 10. 14817g
Zguby 9 Różne

23a. 731p
Przyjmę ucznia elektro- 
instalatora. Poznań - Dę­
biec, Jabłonkowska 49 m. 
1. 719p

Sprzedam wózek głęboki 
w dobrym stanie, ul. Ma-
łoszyńska 16. 14868g

Sprzedam Sax tenor. Eu­
geniusz Gryska Konarze- 
wo, ul. Młyńska 6, koło
Poznania. 14871g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Wieru- 
szowska 2 — Junikowo — przyjmie zaraz do 
pracy:

— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy, 
— kierowców — kobiety — na samochody 

o ładowności do 1 tony, które zatrudnimy 
w filii przy ul. Kazimierza Wielkiego 1, 

— monterów samochodowych.
Płace według zasad w transporcie samocho­

dowym.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

Poszukuję pracy na ple­
banii, osobny pokój. Zgło 
szenia: Danuta Pocałuń — 
Lembarg, 87-332 Konoja- 
dy koło Brodnicy. 713p

Ucznia lub uczennicę — 
przyjmę. Zakład Cukier­
niczy — Poznań, Nizinna
16. 15640g
Przyjmę uczniów do za­
wodu tapicerskiego. Ja- 
roski, Poznań, Mostowa 
37. 15675g
Pani z dzieckiem przyj­
mie dozorstwo, warunek 

Sekcja Spraw Osobowych PPTHW, ul. Wieru- i mi?szkanie lub pokój z 
szowska 2, tel. 67-44-01, wewn. 77. 3042-K1 J

zawodowej

STANISŁAW POTĘGA

Dnia 22 czerwca 1975 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik — jubilat pracy ------- J------ J

55S

W Zmarłym żegnamy z---- -------- _ żalem sumiennego 
i oddanego dla zakładu kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Pracownicy —

Poznańskich

Rada Zakładowa — POP 
Dyrekcja
Zakładów Graficznych

im. Marcina Kasprzaka.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25. VI. 1975 r. 

o godz. 11.55 na cmentarżu junikowskim.
691-K3

© Samochody
Sprzedam samochód — 
„Ford Eifel” dwuosobo­
wy - roadster, rok 1937. 
Tel. Leszno 22-27, 46-46.

716p

Uwaga! W dniu 17. IV. 
1975 w Poznaniu, zaginął 
rortfel z ważnymi doku­
mentami obywatela ame­
rykańskiego, na nazwisko 
Tadeusz Przyłucki. Uczci 
wego znalazcę prosimy o 
o zwrot dokumentów za 
dużym wynagrodzeniem, 
pod adresem: Maria No­
wak, Konin 62-500, ulica 
Wojska Polskiego 6.

16750g

16 bm., zaginął pies pe­
kińczyk. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Ul. Klonowa

Dnia 22 czerwca 1975 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa siostra, ukochana ciocia

MARIA WĘCŁAWIAK
Pogrzeb odbędzie sję dnia 25 bm. o godz. 8.40 

na cmentarzu junikowskim.

Ul. Strusia 8 m. 11.

W smutku pogrążona 
z rodziną

16914g

Dnia 22 
lat 74

czerwca 1975 r. zmarła przeżywszy

ZOFIA RUDNICKA
I voto Biczyskowa

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 15.25
na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają

córka, syn, rodzina
16908g

W dniu 23 czerwca 1975 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia, prababcia, siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 78, śp.

WIKTORIA NOWACKA
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Gwardii Ludowej 31a m. 8. 16907g

। JESUS

Dnia 13 czerwca 1975 r. zmarł członek naszego 
Towarzystwa, ceniony specjalista i wielce łu­
biany kolega

inż. JAROSŁAW DZIERBlNSKI
architekt - urbanista

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 czerwca br. o go- 
• - - ------- x------- górczyńskim.dżinie 14 na cmentarzu

Wyrazy głębokiego 
składa

współczucia Rodzinie

Towarzystwo Urbanistów Polskich
16839g

Dnia 20 czerwca 1975 r. zmarł nagle długoletni 
zasłużony pracownik naszego Zakładu

MARIAN ĆWIKLAK 
odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania 

i Medalem 10-lecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24. VI. 1975 r. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Samorząd Robotniczy, Dyrekcja, 

współpracownicy
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto.

686-K 3

Kupię Skodę 1000 MB lub 
Moskwicza 408. Zapłacę w 
dwóch ratach. Zgłoszenia 
listowne: Cellmer, Orłowo
64-603 Ludomy. 667p
Sprzedam Nysę w dobrym 
stanie. Seweryn Nowak, 
Lwówek Wlkp., kod 64-310 
ul. 3 Stycznia 1. 158O8g
Sprzedam Syrenę 103, stan 
dobry. Swarzędz, ul. Sło-
wackiego 14. 13832g

12 m. 5. 16713g
Zanotuj! Piorunochrony, 
spiesznie założy Dzieci- 
chowicz, 68-200 Jarocin, 

J Czerwonej Armii. 672p
Orwochrom — barwne 
przeurocza wywołuje w 
terminie do 4 dni. Zakład 
Fotograficzny. Jan Kołec- 
ki, Ratajczaka 36 (na­
rożnik Czerwonej Armii). 

15445g

STANISŁAW POTĘGA

żona z synem i rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

Dnia 22 czerwca 1975 r. odszedł od nas na zaw­
sze, przeżywszy 43 lata mój najdroższy mąż, oj­
ciec, syn, brat i wujek

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
16939g

W głębokim smutku pogrążona

Lokale
Szukam pokoju lub dwóch 
dla spokojnego małżeń­
stwa. Chętnie peryferie. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19»dla 13786g.

Kłodzko samodzielne
mieszkanie 2 pokoje z ku 
chnią, łazienką, telefonem 
— zamienię na mieszkanie 
samodzielne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16231g.

Dnia 22 czerwca 1975 r. zmarł niespodziewa- 
I nie nasz ukochany mąż, najlepszy ojciec, 
syn,teść, brat, szwagier, wujek i dziadziuś, śp.

FRANCISZEK NAROŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.15 na cmentarzu
środę, dnia 25 bm. 
junikowskim.

W głębokim 
żona

smutku pogrążona 
z rodziną

Ul. Inżynierska llb. 16924g

tDnia 20 czerwca 1975 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 64, mój drogi 
mąż, nasz kochany tatuś, teść, dziadek, brat, 

szwagier i wujek

WACŁAW AWTUCH
długoletni pracownik HCP

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Leszno! Zamienię miesz­
kanie kwaterunkowe, no­
we budownictwo M-4 — 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 12734g.
Zamienię w Gnieźnie M-4, 
przydziałowe 2 pokoje, ku 
chnia, łazienka, przedpo­
kój, telefon — na podob­
ne w Pile. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 65-B.

Bydgoszcz 3 pokoje, kuch 
nią, w.c., telefon, balkon, 
centrum zamienię na mie 
szkanie Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14855g.

Kupię M-2, M-3 własno­
ściowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14835g.

£ Nieruchomości
Sprzedam działkę 1 ha, ca 
łą opłotowaną, zagospoda 
rowaną, z domkiem gospo 
darczym. Katarzynki, po 
czta Kobylnica, koło Po­
znania — Wacław Szurpit. 

12746g
Kupię domek jednoro­
dzinny, c. o., kanalizacja, 
garaż, ogródek, najchęt­
niej w Kaliszu. Lesznie, 
Krotoszynie, Rawiczu, Ple 
szewie, Miliczu, Sycowie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 739p.
Sprzedam domek jednoro 
dzinny w Baranowie k. 
Poznania. Ładny ogród, 
garaż, blisko jeziora (wol 
ny). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14573g.

Dnia 31 czerwca 1975 r. zmarł w 67 roku życia

FELIKS WIELGOSZ
b. długoletni kierownik Szkoły Podstawowej, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
30-lecia PRL, zasłużony pedagog, który 48 lat 
pracy poświęcił sprawom wychowani* i kształ­
cenia młodzieży, budowniczy tutejszej szkoły.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 25 bm.
o godz. 12 na cmentarzu 
niu k. Kościana.

Żegnając Go z wielkim 
dżinie Zmarłego wyrazy 
cia.

Dyrekcja, Grono Nauczycielskie 
wraz z pracownikami, 

Komitet Rodzicielski i młodzież 
Szkoły Podstawowej w Bieżynie.

M875g

16850g

tDnia 22 czerwca 1975 r. zmarła przeżywszy 
lat 76 nasza najukochańsza matka, babcia, 
teściowa, siostra i bratowa

ROZALIA KOZIK

parafialnym w Lubi-

żalem składamy Ro- 
głębokiego współczu-

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA

Odjazd autobusem o godz. 9.30 z ul. Grottge­
ra 10. 16841g

El

tDnia 20 czerwca 1975 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, drogi i troskliwy ojciec, 
teść, szwagier i dziadek, przeżywszy lat 63

WINCENTY ŁUKASZYK
Msza św. odprawiona 

Krzyża w Obornikach,
zostanie w kościele św. 
dnia 24 bm. o godz. 14

po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz parafialny.

W ciężkim żalu pogrążona

żona z rodziną

Oborniki, ul. Obrzycka 34. 16849g

tDnia 21 czerwca 1975 r- po ciężkich cierpie­
niach zmarła, opatrzona Sakramentami św..

nasza najukochańsza, pełna poświęcenia
siostra, 
śp.

Msza

teściowa i babunia, przeżywszy

ZOFIA ROSIK ♦
z domu Morzynska 

św. odprawiona zostanie dnia

mama, 
lat 74,

24 bm.
7.30 w kościele św. Marcina, pogrzeb tegoo godz. __  .. „______ ____ ________ . . ____

samego dnia o godz. 14.50 na cmentarzu juni-
kowskim.

W smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 14 m. 17. I6861g

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Spożywczego 

_  Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu, 
ulica 27 Grudnia 13

przyjmuje na rok szkolny 1975/76

ZAPISY DZIEWCZĄT
do klasy pierwszej

Zasadniczej Szkoły Handlowej w Poznaniu

W ZAWODZIE SPRZEDAWCY
Nauka trwa 2,5 roku.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
— w I roku nauki 300,— zł mieś.
— w II roku nauki 480,— zł mieś.
— w III roku nauki 780,— zł mieś.
Po ukończeniu nauki zawodu absolwent 

zostanie zatrudniony w tut. przedsiębior­
stwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia 
Zawodowego i Spraw Osobowych WPHS 
— Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu, 
ul. 27 Grudnia 13, pokój 505, 506, V piętro, 
tel. 576-41, wewn. 50, 59.

Sprzedam działkę budów 
laną 1.140 m’ w Pecnie 
koło Poznania, blisko 
dworca. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14824g.

Kupię piętro willi, do za 
miany komfortowe 2-po- 
kojowe mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14764g.

3555-K1

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolnostojący ce­
na 520 tys. zł. ul. R. Sław 
skiego 4, przy Umóltow-
skiej. 14828g

Sprzedam komfortowy do 
mek letni, parcela 2740 m! 
przy lesie (do zamieszka 
nia). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14816g.

+ Dnia 21 czerwca 1975 r. zmarł przeżywszy 
lat 65

ANTONI WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Krzyżownikach.
W smutku pogrążona

RODZINA
16887g

+ Dnla 23 czerwca 1975 r. zmarł po krótkiej 
chorobie nasz ukochany mąż, ojciec, teść 

i dziadek

FELIKS KULIBERDA

tDnia 20 czerwca 1975 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach w 70 roku życia, nasza droga 
matka, teściowa i babcia, śp.

JÓZEFA GÓRSKA
z domu Piątek

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe i wnuki '

a

Ul. Świerczewskiego 11. 16877g

tDnia 20 czerwca 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa, najuko-

chańsza 
czuła i 
śp.

i nigdy niezastąpiona mateczka, nasza 
troskliwa teściowa, babunia i siostra,

ZOFIA SEEGERS
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.
Córka z rodziną

Poznań. 16842g

+ W głębokim smutku zawiadamiamy, że 
w dniu 21 czerwca 1975 r. zasnęła w Bogu 

po długich i ciężkich cierpieniach, znoszonych 
z anielską cierpliwością nasza ukochana mamu­
sia, babcia i prababcia

HELENA ŁĄCZKOWSKA
z domu Wierzbicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. 
na Junikowie.

Ul. Rybaki 9 m. 6.
W-

Córka z

o godz. 13

rodziną

l«840g

tDnia 22 czerwca 1975 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza droga matka, żona, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy 57 lat, śp.

FLORIANNA SKARBECKA
z domu Macierzyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 9.15 
na Junikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Swoboda 42a m. 7. 16927g

ES

S

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z synem i rodziną 

16«86g
is

+ Dnia 21 czerwca 1975 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie, opatrzona Sakramentami 

św., nasza najukochańsza ciocia i szwagierka, 
przeżywszy lat 63

MARIA PŁÓCIENNIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

siostrzenica z rodziną 
Proszę o nieskładanie kondolencji.

16920g

+ W dniu 23 czerwca 1975 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św„ po długotrwałej 1 cięż­

kiej chorobie nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia, przeżywszy 82 lata, śp.

ANNA ADAMSKA
z domu Martyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14 
na cmentarzu Główna - Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona

16935g

+ Dnia 22 czerwca 1975 r. zmarł, onatrzony Sa­
kramentami św., mój najukochańszy maż, 

najdroższy ojciec, teść, dziadek, zięć, przeżyw­
szy lat 60, śp.

SZCZEPAN MATELSKI
Pogrzeb odbędzie się 

w Murowanej Goślinie.
dnia 24 bm. o godz. 17

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

16851g
KKBBBGE3)

+ Dnia 21 czerwca 1975 r. odeszła 
zawsze, przeżywszy lat 70 nasza 

mamusia, teściowa i babcia

IRENA
z domu

Pogrzeb odbędzie się 
na Junikowie.

SZPLIT
Fintzel 
dnia 24 bm.

O bolesnej stracie

Ul. Piekary 10
syn, 

m. 12.
synowa

od nas na 
ukochana

o godz. 11

zawiadamiają 
i wnuk

16854g



CZERWIEC Danuty, 
< Jana

Wtorek Słońce: 3.19—20.06

Ł TEATRY J

W POZNANIU
OPERA — g. 19 — Uroczysty 

koncert z okazji zakończenia ka­
riery scenicznej Olgi Sawickiej.

NOWY — g. 19 „Skiz”.

W WOJEWÓDZTWACH

KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Wesoły wspólnik”.

t KUNA Tl
”^1—r-rTrtniitiij.ru_i ............. -

CHODZIEŻ Ceramik: „Zapamię­
taj imię swoje”; Noteć: „Czło­
wiek, który przestał palić”.

CZARNKÓW: „Iwan Wasilje-
wicz zmienia zawód”.

GNIEZNO Polonia: „Osaczeni w 
dolinie”; Lech: „Dziewczyna z las 
ka”.

GOSTYŃ: „Kasztany miłości”.
JAROCIN: „Kiedy legendy umie 

rają”.
KALIST Oaza: „Ucieczka przez 

pustynię”; Stylowe: „Jeremy” i 
„Alfredo, Alfredo” .

KĘPNO: „Na krańcu świata”.
KOŁO: „Płonąca tajga”.
KŁODAWA: „No i co doktor­

ku”.
KONIN Centrom: „Fatalny 

dzień” i „Komisarz Pepe”; Gór­
nik: „Koniec wakacji”.

KOŚCIAN: ..Rodeo”.
KROTOSZYN: „Aresztuję cię 

przyjacielu”.
KÓRNIK: nieczynne.
KRZYŻ: „Dowódca armii”.
LESZNO: „Kochankowie roku 

pierwszego”.
MIĘDZYCHÓD: „Rzeka płynie 

dla zakochanych”.
NOWY TOMYŚL: „Szaleństwo 

miłości”.
OBORNIKI: „Akcja Bororo”.
OSTRÓW Roma: „Julka. Julia, 

Juleczka”; Słońce: „Urodziny Ma­
tyldy” i „Michać przywołuje świat 
do poTzadkn”.

OSTRZESZÓW: „Pociąg pancer­
ny”.
PIŁA Iskra: „Dziewczęta jak 

iskry”; Koral: „Wążżżż”; Sokół: 
„Niespokojne morze”.

PLESZEW: „Rodzinny gang”.
RAWICZ: „Spragniona miłości”.
ROGOŹNO; RYCHTAL — nie­

czynne.
SŁUPCA: „Romanca o zakocha­

nych”.
ŚREM Klubowe: ..Szczęśliwego 

Nowego Roku”; Słonko: „Czło­
wiek z eudzym mózgiem”.

SZAMOTUŁY: „Porozmawiajmy 
o kobietach” i „Przygody Hucka 
Finna”.

TUREK: „Wybawieniem będzie 
śmierć”.

TRZCIANKA: „Zbrodnia jest 
zbrodnią”.

WĄGROWIEC: „Najemnik”.
WOLSZTYN: „Ktoś czyha na 

moie życie”.
WRZEŚNIA: „Być kobietą”.

Ramo
PROGRAM I: 7.40 Opolskie mi­

gawki festiwalowe; 8.05 U przy­
jaciół; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół — Praga. Moskwa. Berlin, Bu­
kareszt; 8.25 „Mikroklimat” fragm. 
20 pow.; 8.35 Olsztyński konc. roz­
rywkowy; 9.05 Wakacje z przebo­
jem; 9.30 Radio Praga prezentu­
je; 9.45 Rytmy, barwy, nastro­
je: 10 Lato z Radiem: 1150 Nie 
tylko dla kierowców: 12.’5 Przebo­
je z małych płvt: 13 Śpiewa 
„Śląsk”: 13.30 Gra Zespół Kamera­
listów Filharmonii Narodowej nod 
dyr. K. Tentscha: 14 Ze świata 
nauki; 14.05 Pasterski obyczaj 
czerwcowy w dniu Jana; 14.39 
Sn ort to zdrowie: 14.35 Muz. nowo 
ści z Hawany: 15.05 listy z Pol­
ski: 15,10 M»ły konc. symf.; 15.35 
Rytmy młodych: le.ll Na orga­
nach gra W. Karolak: 16.30 Ak- 
tualnoś*i kulturalne: 16.35 Mel. z 
Kraju Rad; 17 Radioknrier; 17.29 
Rytmcston: 17.40 Leksykon jazzu; 
18 Mi”. 1 Aktualn.; 1« ?5 Nie tylko 
dla kierowców: 18.30 Przeboje 
sprzed lat: 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad: 19.45 Klient nasz partner; 
20.05 NURT „Niektóre problemy 
et-zki zawodu nauczycielskiego’’; 
2«.25 Interserwis; 21,95 Kultury 
dawnych Indian; 21.20 Konc. ży­
czeń miłośników muz. noważnej; 
22.15 Mel. z filmu Mondo Cane; 
22,30 Z nłvt zesnołu „Mnody Biu­
ro”. 21 «5 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.10 Jam session.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1, 2. 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22. 
23.

PROGRAM II: 7.35 Czytane ra­
zem — gawęda; 8.35 „Cztery kółka 
piją mniej”; 8.55 Muzyka spod 
strzechy — soliści regionu rze­
szowskiego; 9 „Sędziwój” fragm. 
pow. J. B. Dziekońskiego; 9.20 Jac 
quin Nin — Suita hiszpańska; 9.30 
Piosenki dla dzieci; 9.40 Dla nrzed 
szkoli: „Klejnoty królewny” — 
— słuch.; 10 Książki, które na was 
czekają; 10.30 Muz. operowa; 1.1 
Przed startem na wyższe uczelnie 
(kierunek geograf i ezno-ekonomicz 
ny) „Czy kończy się wiek węgla 
i żelaza”; 11.20 Jazzowe nagrania 
Raya Charlesa: 11.35 Rodzinny tor 
przeszkód; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku (melodie lubuskie); 13 „Dwie 
ście metrów stylem motylkowym” 
_  opow. J. Keller; 13.20 A.- Dwo- 
rzak — uwertura „Karnawał”; 
13.35 „Wielbłąd na stepie” fragm. 
pow.; J. Krzysztonia; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Rumu­
nia: 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio — Moskwa: 14.35 Zagad­
ki muzyczne; 15 Radioferie; 16 
Wypoczynek i turystyka; 17.25 
Aud. społeczna; 17.35 Utwory na 
gitarę klasyczna; 17.50 Radioex- 
press; 17.55 Aud. aktualna; 18.05 
Poznań muzyką malowany; 18.40 
„Drogi poznania’’ „Życie ukryte”; 
19 Muz. frane. XX winku: 19.15 
Język angielski; 19.30 „Rytmy mo 
rza” — Magazyn literacko-mu- 
zyczny; 21 Muzyka okresu „ars

STRONA

GŁOS - 24 VI 1975

Koleżeńska przysługa Do „Okrąglaka" zamiast do „Juniora" \

Jesienną i dżdżystą szarugę zwykliśmy określać mianem psiej 
pogody. Jak więc z pozycji czworonoga nazwać dokuczliwą fa­
lę upałów? Chyba jedynie jako „psią niepogodę". W ową psią 
niepogodę najlepiej w wodzie, szczególnie zaś, gdy znajdzie się 
ktoś chętny, by bezradnej psinie wyświadczyć drobną, koleżeń­

ską przysługę.
Fot. — K. Przychodzkl

Pilskie rolnictwo 
u progu żniw

Jedną z pierwszych decyzji wojewody pilskiego Andrzeja 
Śliwińskiego było wysłanie do wszystkich gmin odpowie­
dzialnych pracowników Urzędu Wojewódzkiego, z zada­
niem przeprowadzenia analizy stanu przygotowań do tegoro­
cznej akcji żniwno-omletowej.
Sprawne jej przeprowadze­

nie jest bowiem najważniej­
szym zadaniem zbliżających

Zajrzyj i ty do biurka

Zebrano już około 
70 ton makulatury

Trwa akcja masowej zbiór­
ki makulatury w wielkopol­
skich zakładach, przedsiębior­
stwach oraz instytucjach, pro­
wadzona przy współudziale 
„Głosu Wielkopolskiego” przez 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Surowców Wtórnych.

Każdego dnia napływają mel 
dunki, spośród których — z ra 
cji ilości — zaprezentować mo 
żerny tylko niektóre. I tak: od 
dział Narodowego Banku Pol­
skiego w Rawiczu dostarczył do 
punktu skupu 485 kilogramów 
makulatury, Stacja Ochrony 
Roślin w Gnieźnie — 90 kg, O- 
kręgowa Spółdzielnia Mleczar­
ska w Turku — 1925 kg, od­
dział Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Handlu Spożyw­
czego w Gnieźnie — 880 kg, E- 
lektrownia „Pątnów” — 750 kg, 
Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Produkcji Betonów „Poz- 
bet” w Ostrowie Wlkp. — 650 
kg, oddział Wojewódzkiej Spół 
dzielni Spożywców „Społem” 
w Gnieźnie — 1264 kg, Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Chodzieży — 170 kg, 
wrzesiński „Tonsil” — 450 kg, 
Państwowy Dom Pomocy Spo­
łecznej w Chodzieży — 200 ki­
logramów.

Czekamy na kolejne meldun 
ki i zachęcamy do udziału w 
akcji, która — przypominamy 
raz jeszcze — zakończy się 30 
czerwca br. (pik)

antiąua” — XIII w. wyk. Zespół 
Wokalno-Instr. „Capella Anti­
ąua” z Monachium pod dyr. Kon­
rada Ruhlanda; 21.15 Rep. lite­
racki — pt. „Bardotka i inni”; 
21.55 „Gdy nie ma ich w domu” 
— wakacyjny magazyn dla rodzi­
ców; 22.10 Pieśni F. Schuberta śpię 
wa K. Szostek-Radkowa; 22.20 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 23 
Utwory D. Milhaud; 23.35 Co sły- 
choć w świecie; 23.40 Studia 
Gdańsk przedstawia.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30 . 6.30, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30„ 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „W poszukiwa­
niu straconego czasu” — ode. 16 
pow.; 9.10 Piosenki z wędrownych 
szlaków; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Śpie­
wane dedykacje dla solenizantów; 
10.50 „Zegnaj laleczko” — 25 ode. 
pow.; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Śpiewają solenizanci; lż.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.45 Czytamy pamiętnik 
A. Potockiej; 14 Symf. Dvoraka; 
14.40 Cały świat obejdę; 14.50 So­
lenizanci grają; 15.10 Przypomi­
namy Chór Czejazida; 15.30 Niezna­
ne nagrania Jimi Hendrixa; 15.45 
Buzuki na plan pierwszy; 16.10 
„Śpiewający olbrzym” — gra Her­

się miesięcy, które musi zo­
stać przeprowadzone szybko i 
sprawnie.

W roku bieżącym na tere­
nie województwa ‘ pilskiego 
trzeba będzie zebrać zboże z 
powierzchni 154 000 hektarów , 
W połowie czerwca maszyny 
i urządzenia rolnicze przygoto 
wane zostały do żniw w bli­
sko stu procentach. Rolnicy 
indywidualni i gospodarstwa 
uspołecznione mają do dyspo 
zycji prawie 10 000 ciągników, 
około 750 kombajnów zbożo­
wych (w tym 300 „Bizonów”), 
ponadto wiele wiązałek ora^ 
naczep i pras zbierających. 
Jak się oblicza, dzięki pew­
nej nadwyżce kombajnistów 
— pozornej zresztą — oraz w 
związku z tym, że w połud­
niowych regionach wojewódz­
twa pilskiego zboże dojrzewa 
szybciej, przy sprzyjającej 
aurze żniwa winny trwać 17 
—19 dni, a przy pomocy wy- 
dajmych i sprawnych kombaj 
nów zbożowych zbierze się 
plony z około 44 procent za­
siewów.

Na zapewnienie sprawnego 
przeprowadzenia kampanii 
żniwnoomłotowej zwraca tak 
że uwagę zarządzenie wojewo 
dy pilskiego, który powołał 
Wojewódzki Sztab Żniwny. 
Zgodnie z zarządzeniem do wy 
łącznej kompetencji przewod­
niczącego tego zespołu należeć 
będą decyzje o przerzutach 
maszyn żniwnych, we wszyst­
kich warsztatach napraw­
czych czas pracy zostanie prze 
dłużony do co najmniej godzi­
ny dwudziestej, a przeglądy 
kombajnów odbywać się będą 
nocą. W okresie żniw nie moż­
na będzie organizować żad­
nych narad z udziałem pracow 
ników służby rolnej. Podjęto 
także decyzje o dostosowaniu 
czasu pracy placówek handlo­
wych d.o lokalnych potrzeb 
oraz o przygotowaniu dla żni­
wiarzy wysokokalorycznych 
posiłków regeneracyjnych.

Z. R.

bie Hancock; 16.45 Nasz rok 75; 
17.05 „W poszukiwaniu stracone­
go czasu” — ode. 17 pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Szlakiem 
zwycięstwa; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Cztery pory roku; 20.10 Z hi­
storii czarnego Broadway’u; 20.40 
Język niemiecki; 20.55 Opera i jej 
primadonny; 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton; 21.50 
Opera tygodnia — Charles Gounod 
„Romeo i Julia”; 22.08 Śpiewa 
Quincy Jones; 22.15 Pow. w wyd. 
dźwięk. „Noce i dnie”; 22.45 Hej 
sobótka, sobótką; 23 Z „Wyboru 
wierszy” J. Zycha; 23.05 Collegium 
musicum — Preludium i Fugi F. 
Mendelssohna-Bartholdy’ego; 23.50 
Na harfie celtyckiej grą Alan Sti- 
vell.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

t TELEWIZJA J
PROGRAM I: 9 — Telewizja Naj 

młodszych — Poranek; 10 — „No­
we przygody Vidocqa”, ode. I: 
„Żelazna szkatuła” — ser. film 
franc. (kolor); 13.45 — TTR — Ma 
tematyka. Powtórzeni? wiadomoś 
ci semestru TII-go; 14.30 — TTR 
— Fizyka. Powtórzenie i utrwalę

Nastolatek - klient ważny
Gdy któraś z koleżanek 

mojej córki wybiera się 
do Warszawy, wiezie ze 

sobą lilstę zamówień od przy 
jaciółek:

— Jak byś dostała taki ka 
pelusz z teksasu, albo tryko­
tową bluzkę z przekrojowej 
kolekcji Hoff, albo taka z oa 
cynkami, wiesz... Zresztą w 
„Juniorze” zawsze można zna 
leźć coś ekstra...

To „ekstra” to są „szałowe 
modele za grosik”. Symbolicz 
ny oczywiście, bo zakupy na 
zamówienie zamykają się w 
granicach od 40 do 300 złotych. 
Materiały, z których szyta 
jest konfekcja czy galanteria, 
są proste, tanie, popularne, jak 
właśnie teksas, sztruks, len, 
etamina czy różne imitacje 
skóry, natomiast modele — w 
poszukiwanej kolorystyce i za 
projektowane zgodnie z lanso 
waną obecnie na świecie mo­
da dla nastolatków. Taki za­
kup ma same dobre strony: 
uszczęśliwia młodzież i nie ob­
ciąża nadmiernie rodzicielskiej 
kieszeni.

Dlaczego warszawskie domy 
towarowe „Centrum” mogą 
utrafić w gusty, zaspokoić po 
trzeby młodego klienta (u w a 
żanego zresztą powszechnie za 
najwdzięczniejszego), a nasze 
poznańskie nie? Po prostu tam 
tejsze przedsiębiorstwo — z in 
spiracji Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol 
skiej — nawiązało ścisłą wsoół 
pracę z producentami odzieży 
i galanterii. Jego przedstawi­
ciele podpatrują, co się aktual 
nie za granicą nosi przywożą 
lub we własnym laboratorium 
opracowują modele i zlecają 
ich wykonanie kooperującym 
zakładom. Już w ciągu kilku 
tygodni mogą być wdrożone do 
produkcji.

Metody tego działania pod­
chwyciły: Łódź. Lublin i Szcze 
cin, Tylko Poznań jakoś dłu­
go nie mógł zdecydować się 
na naśladownictwo tych han 
dlowych posunięć, mimo że na 
własnym terenie mamy wiele 
zakładów, z którymi można by 
się dogadać i ubić interes. Bo 
przecież nie w tym rzecz, by 
robić obroty na sprzedaży arty 
kułów drogich i kupowanych 
rzadko, lecz takich, które idą 
jak woda,

I wreszcie poznańskie Przed 
siębiorstwo Domów Towaro­
wych „Centrum” zdecydowało 
sie wyjść naprzeciw potrzebom 
nastolatków, zaoferować im na 
miejscu to, czego szukają w 
Warszawie. Niedawno zorgani 
zowało konferencje z nrzedsta 
wicielami takich zakładów, jak 
„Romeo” ze Zbąszynia. „Polą- 
nex” z Gniezna, Spółdzielnia 
Pracy „Moda” z Poznania i 
,.Modex” z Sierakowa. Poznań 
skie Zakłady Odzieży Soorto 
wej, Spółdzielnia Inwalidów 
im. Witaszka, Chodzi eskie 
Pr z ed s iębiorst wo Us łu gowo -N a 
kładcze a także z Ośrodka 
Wzornictwa WZSP i innych.

Zaaranżowano mały pokaz mo- 
dv młodzieżowej, demonstrując wy 
roby, których wielkopolskim do­
mom towarowym mógłby dostar­
czyć rodzimy, regionalny prze­
mysł. A wiec spodnie, spódnice, 
kostiumy, wdzianka z teksasu lub 
tkanin teksasopodobnych. koszule 
o modnych wzorach i nowocze­
snym kroju, pulowery, kapelusze 
itp. Ciekawe propozycje nrzedsta 
wiło także Technifkum Odzieżowe 
w Poznaniu, którego ucznioy/ie 
trafiają w dziesiątkę młodzieżowe: 
mody. Niektóre z zaprezentowa­
nych modeli do złudzenia przy­

nie wiadomości; 16.30 — Dziennik 
(kolor); 16.40 — Na wielkim i ma 
łym ekranie (kolor); 17.10 — Spot 
kanie w Kosmosie; 17.30 — Dla 
młodzieży — Lato z pomysłem; 
18.20 — Panoramą Lubuska; 18.40 
— Przypominamy, radzimy; 18,50 
— „Eureka” (kolor); 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.29 — 
„Motocross” — fab. film czecho­
słowacki; 21.50 — Interstudio (ko­
lor); 22.30 — „Co nam zostało z 
tych lat” — Hanna Skarżanka; 
22.55 — Dziennik (kolor); 23.10 — 
Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.25 — Wiedza i 
film: „Motet na Ratusz Toruński”. 
Reż. — Z. Bochenek — „Ratusz 
Poznański”. Reż. — R. Woźnia­
kowski (kolor); 18.10 — „Gramaty­
ka morza” — film; 18.20 — Za 
kierownicą; 18.50 —- „Anatomia 
spektaklu”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Pieśń 
Świętojańska” — program poetyc­
ko-muzyczny. Scen, i reż. — Ewa 
Bonacka. Muzyka — E. Pałłasz; 
21.10 — Program public. — „Ogni 
wo morskie”; 21.40 — 24 godziny 
(kolor); 21.50 — Teatr Kobra — 
Patrick Quentin: „Fatalną kobie­
ta”. Tłum. — Izabella Kulczycka- 
Dąmbska. Adapt. — Krystyną Na- 
stulanka. Reż. — Anna Minkie­
wicz; 23.10 — Zakończenie progra 
mu; 23J5 — Język rosyjski, 1. 35. 

pominały wzory oferowane w „Pe 
wexie” (np. koszule Leyisa). na­
tomiast ich cena skalkulowana zo 
stała kilkakrotnie taniej i oczy­
wiście w złotówkach.

Nie wszystkie zakłady mogły 
od razu przyjąć zamówienie na 
tę odzież, ale rezultatem na­
wiązanego kontaktu między 
handlowcami ..Centrum” a orze 
mysłem jest zawarcie 11 noro 
zumień i podpisanie umów, w 

wyniku których poznański PDT 
i jego placówki w terenie otrzy 
maja wstępnie w II półroczu 
br. towarów konfekcyjnych ! 
galanteryjnych za sumę 8,5 
min. złotych. Pedet zobowią­
zał się także w razie potrzeby 
dostarczyć szyjącemu dla nie­
go przemysłowi odpowiednie 
tkaniny.

Na pierwsze półrocze przy­
szłego roku plan dostaw towa 
rów na zamówienie poznańskie 
gę oddziału „Centrum” opie­
wa już na 26 min zł. V piętro 
PDT zostanie w całości zajete 
przez artykuły rynku młodzie 
żowego; tam też poszczególni 
producenci mieć będą swoje 
stoiska patronackie i w ich in 
teresie leży, aby stanowiły pne 
dobrą reklamę zakładów.

Propozycja produkowania krót­
kich serii wzbudziła obiekcie nie­
których przedstawicieli zakładów, 
zbyt wysokie sa bowiem w tej sy­
tuacji koszty wytwarzania. Przed

Program RSP na lata 1976—1980

Rosną ambicje spółdzielców
141 rolniczych spółdzielni produkcyjnych gospodaruje 

w województwie poznańskim na 53 tysiącach hektarów, który 
to obszar stanowi 10 procent jego użytków rolnych. Fakt ten 
stawia przed spółdzielniami określone zadania nie tylko 
w zakresie zwiększania produkcji roślinnej i zwierzęcej, ale 
równocześnie przekształcania poszczególnych gospodarstw, 
organizowania przede wszystkim w ramach gmin dużych zin­
tegrowanych ośrodków.

Konkretny program działa 
nia na lata 1976—1980 przed­
stawiony został na Zjeździe 
Delegatów RSP województwa 
poznańskiego, jaki odbył się w 
ubiegłym tygodniu w Wilczy­
nie (gmina Duszniki). Zgodnie 
z zawartymi w programie zada 
niiami, przewiduje się w tym 
okresie zwiększenie ogólnego 
areału spółdzielczych gospo­
darstw zespołowych o 27 tysię 
cy hektarów. Właściwa struk 
tura zasiewów pod kątem pro­
dukcji towarowej zapewnić ma 
-w myśl założeń wzrost pro­
dukcji mięsa, mleka i wełny. 
W tym też celu należy zwięk­
szać areał strączkowych, ziem 
niaków, kukurydzy, roślin prze 
myślowych i pastewnych.

W gospodarce zespołowej za 
kłada się uzyskać większe plo­
ny z hektara.

Równocześnie wzrośnie stan
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Podwójna
„niespodzianka1' 

z Kicina
W ub. sobotę, 21 bm. nrzejeż 

dżając przez Kicin, kupiłam w 
miejscowym sklepie mięsno-wę 
dliniarskim GS 60 deka ape­
tycznie wyglądającej kiełbasy 
zwyczajnej. W domu, po rozpa 
kowaniu paczki, niemiłą nie­
spodzianką była dla mnie kon 
systencja tego wyrobu, przy­
pominająca raczej bardzo rząd 
ką wątrobiankę niż uczciwą 
kiełbas0. Drugą niespodziankę 
przeżyłam po zagrzaniu kiełba 
sy, bo kiedy przekroiłam flak, 
buchnął z niego przykry odór 
zepsutego mięsa.

W sobotni wieczór, z dala od 
miejsca zakupu, nie ma możli­
wości wniesienia reklamacji, 
ponieważ jednak nie mam o- 
choty płacić za coś, co się na- 
daje tylko do wyrzucenia, pro­
szę o interwencję redakcję. Nie 
mam także ochoty zasilać kie­
szeni nieuczciwego rzeżnika, 
który zamiast kłaść do flaka 
mięso, leje weń wodę. Nie wąt 
pię, że taki jej nadmiar, nie 
jest bez wpływu na szybsze psu 
cie śię wyrobów. Egzemplarz 
załączam.

ZOFIA DOMAŃSKA 
Poznań 

stawiciele domów „Centrum” z 
innych rejonów kraju wyrazili 
więc gotowość odbioru nadwyżek. 
Pierwszeństwo w zaopatrzeniu 
mieć będzie jednak „Okrąglak” i 
jego filie.

Podjęcie przez poznański 
Powszechny Dom Towarowy 
zmiany w systemie zaopatrze­
nia, wyjście naprzeciw potrze 
bom nastolatków z towarami 
modnymi, ładnymi i poszuki­
wanymi. należy powitać z uzna 
niem. Jest to posunięcie może 
nieco spóźnione, jako że inne 
miasta w Polsce wcześniej 
wpadły na ten pomysł, niem­
niej będzie to miało niewatpli 
we znaczenie dla dalszej akty 
wizacji lokalnych źródeł pro­
dukcji i skróci drogę wyrobów 
z fabryki do odbiorcy. Ważną 
sprawą jest także, iż domy to 
warowe „Centrum” zostały u- 
poważnione do ustalania cen 
we własnym zakresie, jeżeli 
towary są produkowane na 
ich zamówienie.

Zdradzimy jeszcze, że Ośrodek 
Wzornictwa w Poznaniu, mająey 
zawsze ambicje lansowania kultu 
ry dobrego ubioru, bedzie współ 
pracował z poznańskim PDT. Przv 
gotował on już kolekcje na wio­
snę i lato przyszłego roku. Domi­
nować w niej będzie tzw. styl mi 
litarny. Popularny obecnie kolor 
niebieski uśtapi miejsca khaki i 
wszelkim poślednim zieleniom.

ZOFIA DOHNKE

spółdzielczego pogłowia zwie­
rząt a wynikającym stąd 
m. Sn. zamierzeniem jest do­
celowe uzyskanie 3600 litrów 
mleka od krowy i 18 prosiąt 
od jednej maciory.

Sprzedaż produkcji towaro­
wej ma osiągnąć wartość 2,2 
miliarda złotych. W przelicze­
niu na hektar użytków rol­
nych wynosić ma: w żywcu 
585 kilogramów i mleka 520 
litrów.

Realizacji powyższych za­
dań towarzyszyć muszą odpo­
wiednie przedsięwzięcia natu­
ry organizacyjnej, inwestycyj­
nej, socjalno-bytowej; wyma­
gać też oma będzie zabezpieczę 
nia kwalifikowanych kadr, sy­
stematycznego wdrażania me­
chanizacji.

W zjazdowej dyskusji wielo 
krotnie podkreślano, że pro­
gram działania RSP na lata 
1976—1980 stawia przed rołni- 
kami-spółdzielcami wojewódz­
twa poznańskiego zadania wy 
sokie j odpowiedzialne nie 
mniej realne do wykonania.

(pik)

Restauracja
w Jeziorach 

w nowej szacie 
Po trwającym blisko dwa 

lata remoncie, otwarto 
restaurację i kawiarnię „Gó­
recką” w Jeziorach. Lokal 
ten — prowadzony przez 
Gminną Spółdzielnię „Samo­
pomoc Chłopska” w Mosinie 
— wyróżnia obecnie staranny 
wystrój wnętrz. Wiele jego 
stylizowanych elementów przy 
pominą swym ludowym cha­
rakterem dawny zajazd. Oka­
zale prezentuje się również, 
ozdobiona trofeami, sala my­
śliwska.

Odnotować nadto należy, iż 
codzienny jadłospis uzupełnią 
niebawem specjalności: m. in. 
kaczka po poznańsku z pyza­
mi, ryby w śmietanie czy czer 
nina z podrobami.

Znajdujący się w Wielkopol 
skim Parku Narodowym lo­
kal ów, nie tylko z racji wy­
jątkowo pięknego usytuowa­
nia, zyskał wysokie uznanie 
pierwszych gości, w tym także 
zagranicznych, (pik)6


